
Załoga 
z Tomaszowskich ZWS 
po raz drugi 
zdobyła sztandar PKOP 

W dniu wczorajszym Toma­
szowskie Zakłady Włókien 
Sztucznych w Tomaszowie 
Maz. po raz drugi otrzymały 
sztandar przechodni Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju. 
Na uroczYstość wręczenia 
sztandaru przybył przewodni­
czący WKOP, prof. dr. Paluch 
oraz przedstawiciele Partii 

OBYWATELE! najbardzie.1 postępowych pa­
triotów polskich w historii na 

Polska dzięki władzy ludo- szego narodu. 
wej osiągnęła - zwłaszcza w Wysiłkiem masowych orga-

Sztandar ten, jest sym­
bolem zwycięskiej 1 nieustan­
nej pracy załogi TZWS nad 
utrwaleniem pokoju. Z dumą 
1 radością powitali mieszkań­
cy Tomaszowa powtórne wy­
rótnienie zwycięskiej załóg!, 

__________________________ , ___ ..., __________ okresie ostatnich trzech lat - nizacji społecznych, tysięcy 

Rok VIII Ir 42 (2358) l6di niedziela t7 I poniedziałek 18 lutego 1952 r 
duże wyniki w likwida~ji a- działaczy oświatowych, mło­
nalfabetyzmu. Dotychczasowe dzieży szkolnej i nauczyciel­
oi:Jągnięcia na tym polu prze- stwa, nauczono czytać i pisać 
kroczyły najśmielsze dążenia ponad milion obywateli. 

Prawdziwi oskarżyciele w paryskim 
procesie 

Nowa ustawa jest słuszna i sprawie~liwa 
Z pełnym zrozumieniem 

Usunęliśmy jedną z olbrzy­
mich zapór w naszynt marszu 
:io socjalizmu. Spośród r obot­
ników i chłopów nauczonych 
dopiero niedawno czy tać i pi­
sać wyrosły nowe szeregi ak­
tywnych członków życia spo­
łecznego. 

chłopi witają uchwalę Sejmu Narodowy front walki o po­
kój i Plan Sześcioletni został 
wzmocniony milionem świa­
domych bojowników. 

o nowym · systemie kontraktacji 
WARSZAWA, - Uchwalona .przez Sejm ustawa, doty­

cząca nowego systemu kontraktacji i obowiązkowych dostaw 
zwierząt rzeźnych znana już jest chłopom całego kraju. We 
wsiach zradiofonizowanych chłopi zapoznali się z treścią usta­
wy, z odezwą PZPR i ZSL oraz z wywiadem ministra rolnictwa 
Dąb-Kocioła już z wieczornych audycji Polskiego . Radia w dniu 
uchwalenia ustawy, tzn. 15 bm., a w pozostałych wsiach 16 bm. 
w czasie zebrań gromadzkich, 

W Paryżu trwa prowokacyj ny proces „O obrazę czci", 
wytoczony. przez grupę zclrajc ów z krajów demokracji ludo­
wej przeciwko postępowym pisarzom francuskim: Renaud 
de !,ouvenel, autorowi ksią;i~i pt. „Międzynarodówka zdraj­
cóy;. ?raz Andre Wurmserow1, autorowi przedmowy do tej 
ks1ązlu. 

Na zdjęciu: 
ełe rozprawy. 

Renaud de Jouvenel i Andre Wunnser w cza­
Fot. CAF. 

Uchwała wzbudziła · wśród 
chłopów ogromne zainteresowa 
nie, totez na zebrania przybyli 
oni bardzo licznie, aby iak 
naijdokładniej dowiedzieć się o 
wszystkich spriiwach, związa­
nych z nowym, bardzo ko­
rzystnym systemem dostaw 
żywca. „Wyjaśnii:ń udzielałi 
chłopom aktywiści wiejscy o­
raz robotnicy, którzy przybyli 
na wieś z pobliskich zakładów 
pracy. 

Zapoznając się z ustawą, 
wielu chłqpów wyrażało uzna­
nie dla nowych zasad dostaw 
żywca, stwierdzając, że są one 
korzystne dla hodowców i że 
przyczynią się do dalszego ro-

Realizują 
zobowiązania 
podjęte dla uczczenia 
10 rocznicy 

Na coraz większe trudności 
•• powstania PPR Fra n CJ I z dzlesląbków łódzkich '&&.kła-we 

napotykają imperialiści USA 
w przeprowadzaniu swych 

agresywnych planów 
PARYZ, 16.2. - Na posiedzeniu skowl, 17 - za wnioskiem, a S pow 

Komf5J1 Finansowej Zgr1>madze· strzymało się od głosu. 

• * • i:. la Narodowego premier Faure 
przedstawił ProJekt zwiększen!a 
podatltów o 10 proc. Faure ośw!ad NOWY .lORK, 16.2. - W przed­
CzYł, !te nowe fundusze są rządo- dzień glosowani.a we francuskim 
wi potrzebne w celu pokrycia wy Zgromadzeniu Narodowym nad 
datków, związanych z kontynuo- armią europejską I nad votum 
wanlem wojny w Indochinach 1 zaufania dla rządu Faure•a, któ­
zobowlązanlaml Wynikającymi z ry, Jak wiadomo, zmierza do u­
paktu atlantyckiego, tworzenia „armll europeJskie.l", 

w których otwarcie utywa wszel 
kich metod szanWn I presji, by 
zmusić reakcyjne partie francu· 
skle do bezwzględnego popa.rcla 
Tządu Faure•a. 

„New Yorlc 'Vorld Telegram" pl 
sze: „Neutralizm stał się plagą 

szerzącą się we Francji I w In­
nych krajach Europy zachodniej". 
Dziennik ten wzywa rząd USA do 
zwiększenia presll na rząd francu 
ski I na rządy Innych krajów Eu­
ropy zachodniej w kierunku przy 
śpieszenia reallzacji amerykań­

skich planów". 

• * • 

dów pracy niE!Przerwanle napły­

wają meldunki o p1>myśln:rtn prze 
biegu reallzacJI 1:1>bowląza6 pod· 
jętych dla uczczenia 10 r<>cznlcy 
powstania PPR. Szczególnie dobre 
wyniki oslągnęll robotnlcy zakła· 
dów przemysłu dziewiarskiego Im. 
Głażewskiego, którzy powa:!:nle 
przekroczyli swe zobowiązania l 
dali w styczniu br. produkąę wyt 
szą o 12,8 proc. niż przewidywał 

plan. Załoga ZPDz. Im. Rychllń­

sklego przekroczyła styczniowy 
plan prollukcji o 10,8 proc. 

W przodujących zakladach wió· 
klennlczych ZPB Im. Dzierżyń­

sldego załogi wszystkich oddzia­
łów - realizując z nadwyżką zo­
bowiązania na cześć 10 rocznicy 
powstania PPR - przel<roczyły 

styczniowe plany produkcji, dając 
dodatkowo gospodarce narodowej 
wiele tysięcy metrów tkanin 1 

do· remilltaryzacjl Niemiec za­
Wnlosek rządowy został odrzu- chodnlch I likwidacji francuskiej 

eony przez komlslę. 21 deputowa- armil narodowej - prasa amery· 
ł Sowało prz I P,l\RYZ, 16.2. 

Plenum KC wiele lcllogramów przędzy. 
Dzięki pomyślnej realizacji zobo 

wlązafl znacznl,e przekroczyli pia 
ny produkcyjne robotnicy wszyst­
kich działów ZPB Im. Szymań­

skiego. Doskonałe wyniki osiągają 
tutaj „trójltl" tkackie, a m. In. 
„trójka" Genowefy Baranowskiej. 

ayeh go ee wko wnio- kailska sa.m!eszcza artykuły, w Francuskiej Partii Komunistycz-
nej uchwaliło apel do narodu 

D 
trancusklego, w którym stwler-

1 a dobra d::ąd napotyka na olbrzymie 

Wszystkl·ch ludzi· p· racy trudności w realizowaniu swej ha-niebnej polityki. Nadszedł czas, 
aby wywalczyć prawdziwie fran-

J akie korzyś~i przyniesie cze, nawozy sztuczne i towary cuską politykę pokoju I nlezawl-
nam wszystkim uchwalona przemysłowe. sloścl narodowej. 

SeJ·m ustawa o obowiąz- w k · d · ok ślo przez h wi Y onuJąC za ama re Utworzenie reakcyjnej 1 odweto 
kowych dostawa~ z ekrząt ne ustawą, wieś polska ułat- wej armil zachinmJo-nlemleckl J 
rzeźnych i nowyc warun ach wia i przyśpiesza realizację e 
kontraktacji trzody chlewnej? Planu Sześcioletniego wzmac- pod ó dowództwem byłych hltle-

Przede wszystkim stworze- nia potencjał gospod~rczy kra rowc w stanowi ogromne nlebez­
nie warunków dla szybkiego ju. Jednocześnie zaś _ po- Pieczeflstwo dla naszej ojczyzny 
rozwoju hodowli i dla. równo- przez szeroki rozwój hodowli 1 dla pokoju. 
miernego zaopatry~ama ludno trzody chlewnej najbar- Apel wzywa Francuzów 1 Fran­
ści pracującej W nuęso i tłus~- dziej opłacalnej gałęzi pro- cuzkl do wzmożenia wysllk6w w 
cze zwierzęce. ystawa . lezy dukcii rolnej - stwarza pod- walc.e o pokóJ 1 nlezaldność 
więc w interesie . ~arO?JllO stawy wzrostu dobrobytu Francji, do Jedności akcJI bez 
chłopów jak i ludno~c1 miast! mas chłopskich. 
w interesie wszystkich ludzi Usta~a zapewnia więc chło względu na poglądy polityczne. 

pracy. P?m me tylko korzyści mate-~-------------
Do miast odeszło ze ;vsi w rialn~, w najbliższej przy-

okresie władzy ludoweJ dwa szłośc1, ale również stwarza 
miliony synów i córek c~łop- y.rarunki dla pełnego rozwo­
skich. Nasz rozwijający się w Ju hodowli, dla szybszego niż 
szybkim tempie przemysł d~ł dotychczas jej wzrostu. . 

NA 

STRONlE 8 im pracę i zawód, ~al mo~- Normy <;>bo.wiązkowych do­
ność podniesienia poziomu zy staw są mskie. Wynoszą one 
cia. Wieś Winna im i wszy~t- dla poszczególnych gospQ-
kim ludziom pracy w mia- dar:oiw. ~w zależności od uro- S z C z E G o' ŁY 
stach zapewnić należyt.e zao- ?zaJnosci gleby w powiecie ' 
patrzenie w artykuły zywno- itd.) od 20 kg do 40 kg żyw-
ściowe. Dalszy rozwój prze- ca. z 1 ha. Do dostaw zobo- N O W E G O 
mysłu oznacza dla chłopów wiązane są wszystkie gospo-
możliwość rozwoju gospodar- darst~ll: ~olne o powierzchni 
ki rolnej, ponieważ tylko no- pow7zei poł, h_a. I K Q N K U R' S U 
,, ,0 c7.esnv wklki przemysł mo Rownoczesme z wprowadze- · D 
że rzucić na wieś niezbędne ·iiem obowiązkowych dostaw 
jej traktory, maszyny rolni- (Dalszy ciag na str. 2) 

Plenarne posiedzenie 
Centralnego Komitetu 
Stronnictwa 
Demokratycznego 
~ARSZAWA (PAP), - W 

dniu 16 bm. odbyło się w W ar 
szawie pod przewodnictwem 
przewodniczącego Centralnego 
Komitetu Stronnictwa Demo­
kratycznego - wicemarszałka 
Sejmu Ustawodawczego RP 
Wacława Barcikowskiego .-'. 
posiedzenie plenarne Central­
.nego Komitetu Stronnictwa 
Demokratycznego, 

~entralny Komitet SD za­
t:w1erdził wnioski Komitetu Po 
ht~cznego CK SD w sprawie 
z~1any stru~tury . organizacyj­
neJ Sekretariatu Generalnego 

I Stronnićtwa Demokratycznej!o 
oraz powołał nowy skład Se­
kretariatu Generalnego w oso­
b~ch: sekretarz generalny -
mJD. Leon Chajn, zastępca se­
kretarza ~eneralnelfo - po<1. 
Zy~munt Moskwa, członkowie 
Sekretariatu Generalnego: Ta. 
deusz Gout, pos. Stanisław 
~f-;-'."lńslH, pos~ Witold Wen-I 
·'k. I 

zwoju hodowli, do ukrócenia 
istniejącej · jeszcze spekulacji o­
raz do poprawy w zaopatrzeniu 
ludności miast w mięso i tłusz-
oze. 

Korespondenci PAP z róż­
nych województw nadesłali 
pierwsze meldunki o zebra­
niach gromadzkich, które od­
były się w dniu 16 bm., oto nie 
które z nich: 

Na zebraniu gromadzki.m w 
Batowicach, w wo,j. krakow­
skim, w dyskusji na te­
mat ustawy zabierali głos 
wszyscy obecni chłopi, podkre­
śla.jąc, że nowe warunki kon­
traktacji zachęcają ich do po· 
tęgowania wysiłku w kierunku 
rcclniesienia produkcji ho­
dowlanej. 

W gromadzie Zielonki, w 
pow. krakowskim, jut przed 
godziną 10 rano w sobotę ze­
brało się w świetlicy gromadz­
kiej około 100 chłzypów, kt6· 
rzy po objaśnieniu nowej u&ta­
wy s0jmowej przęz pręzesa 
gminnvj spółdzielni, Małka, wy 
rażali uznanie dl!< władzy lu­
qowej i zadowolenie z nowej 
ustawy. 

Rewolucja kulturalna nadal 
trwa. 

Drogowskazem zawsze win­
na być nauka Stalina: „Socja­
lizmowi potrzebni są ludzie 
wykształceni". 
. Jesteśmy w okresie ogólno­

narodowej dyskusji nad pro­
jektem Konstytucji, która sta­
nowić ma ujętą w formie po­
wszechnego prawa wielką kar 
tę naszych osiągnięć i utrwa­
lonych zdobyczy. 

Polska Ludowa zapewnia 
obywatelom pełne prawo do 
nauki, oświaty i kultury. 

Dla obywateli, którzy nie 
naucżyli się jeszcze czytać i pi 
sać, należy organizować w dal 
szym ciągu naukę początko­

wą. 

Wszyscy, którzy umieją już 
czytać· i pisać, winni nauczyć 
się korzystania ze zdobytych 
urrJejętności. Dla tych organi 
zowiić będziemy nowe, wyższe 
f9rmy pracy oświatowej. , 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Przed 
Mi~dzynarodowi) 
Konferencją 
Gospoda~czą w Moskwie 

KOPENHAGA, 16.Z. - Organ 

Jakub Krzak, gospodarujący 
na 3 ha ziemi, oświaczył: „Do· 
tychczas tak było, że wielu z 
nas stwało się wszystkimi spo­
sobami, aby jak najwięcej wy­
hodować i dostarczyć -świń, że­
by ludność miasta miała za­
pewnioną żywność. Ale są duńskich k61 handlo~o-przemysło­
wśród nas i tacy, co mają mo- wych dzlennlk „Bersen", opubll 
żliwość hodowania, ale nfa kowal komunLkat KomlsJI Przy. 
chcieli sprzedawać tuczników gotowawcz"'J Międzynarodowego 
państwu. Tuczniki szły do pa- Komitetu do Spx:aw Zwołania 
skarzv, a lie do punktów sku- Międzynarodowej Konferencji Go 
pu. Teraz ~iemy, że to się na. spodarczeJ." 
reszcie skończy", w dniach rn-12 lutego br. -

W gromadzie Piersno, pow. stwlecdza komunikat - obrado­
wała w Kopenhadze Komisja 
Przygotowawcza Międzynarodowe­
go Komitetu do Spraw Zwołania 
Mlędżynarodowej Konferencji Go­
spodatczeJ, która odbędzie się od 
3 do 10 kwietnia br. w Moskwie. 

Trzebnica, w woj. wrocław­
~kim, wszyscy gosJX>darze przy 
hyli na zebranie gromadzki-e. 
W żywej dyskusji, jaka się wy­
wiązała na zebraniu, chłopi 
podkreślali liczne korzyści, j~­
kie da rozszerzenie l!ospodarki 
hodowlanej, Oklaski towarzv· Komisja z zadowoleniem stwler­
szyły słowom Feliksa Skuzy, dzlła. te ln1cjatywa zwolania kon­
który oświadczył: ,,Nowa u- ferencji wzbudziła w wielu kra­
chwała jest słuszna i sprawie- Jach ogromne zainteresowanie w 
dliwa. Jesteśmy z niej bardzo kolach handlawo-przemyslowych, 
zadowoleni, bo popiera nas - wśród działaczy 1 organizacji zwlą 
chłopów pracujących i dobrych zkowy.ch, naukowych 1 spolecz-
gospodarzy, nych. 

Ksiądz Fr. Mioduszcwsk i 
z para.fii św. Antoniego 

.Ja, ksiądz prefekt z para­
fii św. Antoniego w Toma­
szowie Maz., zabierając głos 
w dyskusji oświadl'zam, ze 
nowa Konstytucja jest waż­
nym dziejowym wydarze­
niem, jest zrealizowaniem te 
go. o co walczyli Hugo Koł­
łątaj, ks. Stanisław Staszyc. 
Jako obywatel Polski Ludo­
wej, syn chłopa małorolnego 
przyjmuję z wielką radością 
projekt nowe.i Konstytucji, 
bowiem Konstytucja ta ble­
ne w. opiekę wszystkich :i•. 

bywateli t zapewnia fm jak 
najszersze możliwości roz­
woju kulturalnego I gospo­
darczego. co w poprzednich 
konstytucjach było tylko 
martwą literą. Obywatele 
Polski Ludowej znajdą peł­
nię życia nie tylko material­
nego, ale I duchoW"60 albo­
wiem Konstytucja zapewnia 
Im swobodę wykonywania 
kultu I praktyk religijnych. 

s. Fr. MIODUSZEWSKI 
., . '.l'omąsz6w. Mu. 



Ożywczy Zofia Kotkowska zajmuje Dla dobra 
strumień miejsce Anglika Harvey" a ko;al~~~~!zrJ~;n~ ~i p~c~ wszystkich ludzi pracy 

M inął role od chwlll, gdy Józef Zalega Zakladów Przemyslu Bawelnianego im. H. Sa· - wołają robotnicy skręcalni. (Dokończenie ze str. 1) czeń wsi na rzecz zaopatrze-
Stalin w rozmowie z kores· wickiej przeżywala w dniu wczorajszym uroczysty dzień. - Zobowiązujemy się wy- nia w mięso ludności pracują-

W związku z ogloszeniem projektu Konstytucji oraz zbliża- konać plan .. na 11:'-ty w 105 żywt'.:a, pa11stwo ofiarowuje cej. A więc, ci gospodarze, 
Jącvm się dniem 8 marca - Swiętem Kobiet, masowo ze- proc. i zmmeJszyć ilo~ć ?dpad chłopom nowe, niezwykle ko- którzy dotychczas nie sprzeda 

pondentcm gazety „Prawda" rzu­
cił słynne hasło, które znalazło 

się na sztandarze światowego o• 
boru obrońców pokoju: 

„POKOJ BĘDZIE ZACHOWA· 
NY I UTRWALONY JEŻELI 

NARODY UJMĄ W SWE RĘCE 
SPRAWĘ ZACHOWANIA PO· 
KOJU I BĘDĄ BRONILY JEJ 
DO ICOJll'CA, WOJNA MOŻE 

STAC SIĘ NIEUNIKNIONA, JE· 
ŻELI PODŻEGACZOM WOJEN· 
NYl\f UDA SIĘ OMOTAC SIE· 
CIĄ KŁAMSTW MASY LUDO• 
WE, OSZUKAC JE I WCIĄG· 
l'lĄC DO NOWEJ WOJNY 
SWIATOWEJ". 
Historia minionego roku wyka· 

zala potęgę dynamiczną tego ha· 
sla, wykazała głęboką mądrość 

rady udzielonej ludzkości przez 
chorążego pokoju 1 jej skutecz­
ność. Pod wpływem ostrzetenla i 
wezwania rzuconego przez Stall· 
na, obrońcy pokoju na całym 

świecie Jeszc'l:e bardziej wzmogli 
swą walkę, rozszerzyll jeJ zasięg, 

pomnożyl! swe szeregi. Mimo roz 
paczliwych wysiłków podżegaczy 

wojennych, ich zbrodnicze plany 
podpalenia świata są nadal hnmo· 
wane i paraliżowane. 

Wydarzenia minionego roku po­
twierdziły również w peJ!n! inne 
stwierdzenia zawarte w h!storycz 
nym wywiadzie Stalina z 17 lute 
go 1951 roku. 

Stalin stwierdził wówczas, że 

Attlee klamiąc o rzekomym „n!e­
zdem~bUizowaniu" sił zbrojnych 
ZSRR, wykazał J)rostacką 1&110· 
rancJę podstawowych praw eko· 
nomu. Stalin stwierd'Zlł, że żadne 

pail11two na świecie, a w teJ licz­
bie państ\vo radzlockle, nie mo:te 
bez narał.enla się na bankructwo, 
pomnażać 1weJ produkcji na po­
trzeby cywilne, rozkręcając rów· 
nocześn~e nvóJ przemysł wojen­
ny i rozbudowując siły zbrojne. 

2:ycle i\iotwlerdzilo tę tezę Sta· 
Una. W. 'Brytania, kt6ra prowa• 
dz! poll~ę zbrojeń, znaJduJe 
się wła§nle u progu bankmctwa, 
a Attl«l"e przestał być premierem 
m. in. z tego powodu. Z tego sa• 
mego powodu upadły zeszłorocz• 

ne rządy Innych państw bloku 
atlantyckiego - Francji, Belgll. 
Rząd włoski tak:te sled:d niemal 
na walizkach. Główna centrala 
prcygotowań do agresji, Stany 

Zjednoczone, ogarnięta Jest psy• 
chozą 1trachu przed nadciągają· 

cym kryzysem, a nawet w lmpe• 
rlallatycznych kołach Ameryki 
rozlegają się słowa ostrej krytyki 
pod adresem Trumana 1 Innych 
kierowników polityki wojennej 
USA. 
Sprawdziła się równie:!; w ocnl11 

doświadczeń stallnows.ka ocena 
roll ONZ. sz61ta sesJa Zgromadze 
nla Generalneco ONZ wykazała, 
te oreanliacja ta przekształciła 
się w nuzędzle agresji amery• 
ha61kleJ. Pod dyktandem USA, 
agresywna w!ększo§ć ONZ uchy­
lała alę od w•zelklch zasadni· 
czych ro~trzygnlęć na rzecz po· 
kojowe10 rozwiązania problemów 
ml~dzynarodowych. 

Dziekan 1'atedry Canterbifł:v I 
znakomity angielski obrońca po• 
koJu, Hewlett Johl1son, okrełllł 

fliwladcz:enle Stalina, Jako „stru• 
mień śwletego powietrza", który 
przebił się przez mgłę zamętu 1 
kłamliwej propagandy, szerzonej 
przez wrogów pokoju". W rok po 
opubllltowanlu tej oceny motna 
1twlerdzlć, że 1tallnow1ki „stru• 
mień &wletego powietrza" prze· 
mienił się w rosnący na sile w!· 
cher wolności 1 pokoju, który po• 
rywa za sobą całe narody t kon­
tynenty świata. 

J. w. 

Ku czci 
poległych bojowników 

brali się w świetlicy zakladowej robotnice i robotnicy, by ków. 0 lO proc. :- mowią ro- rzystne warunki kontraktacji. li żywca państwu, którzy ze 
przedyskutować projekt Konstytucji oraz we właściwy spo- botn~y szpula~m. . Oprócz obowiązującej ceny za szkodą zarówno dla ludności 
sób uczcić Swięto Kobiet. Ta • .w padniosl:i;n_i nastroJU żywiec otrzymają więc rolni- miast jak i chłopów kontrak­

Polączenie dyskusji nad projek~em K?nstytucji. z ucz- ~r?z~~ie~\~orzysci i. dobro- cy wysoką premię (sięgającą tujących brali udział w spe­
czeniem święta K;obiet ma swo3ą wy3ątkową wymowę dzieJf ~" Ja ;e zap~nKia w:a- 30 procent ceny skupu) ponad kulacji podbijali ceny - nie 
w ZPB im. H. Sawickiej, gdzie o kolo 80 proc. pracowników t za .. ~l 0 ".'.'a grf J~ . ons Yd to zaś prawo do nabycia 4 kg b-edą nadal mogli uchylać się 
stanowią kobiety, gdzie dyrektorem naczeLnym zostala -mia- ~CJJ ·ua..5~ ro ? n ~zeJ k-l ~o węgla i o 80 kg paszy treścivrej od swych obowiązków Tym 
r>,owana kobieta i wiele stanowisk kierowniczych zajmują c bo tzi. io mbownt .1cy o edJi::o za ka"'dy' kg ży~ca oraz do- zaś rolnikom którzy u~zdwie 

. ro o mee ro o mcy po eJ- ·· • ' 
kobiety. mując zobowiązania które w datkową premię za terminową w zrozumieniu zarówno inte-
- Od 14 roku życia rozpo- dziesiątki, a nawet setki ro- s~mie :1:3-dzą Państ~u blisko dostawę ~ztuk bekonowych. res~w własnych jak. l. po:rzcb 

częlam pracę w tych Zakła- botników rokrocznie WYjeżdża pal miliona zł oszczędności Kontr:-iktuJący ma praw_? do kraiu kont~aktowll;h zyw1ec i 
dach _ mówi naczelny dyrek- ją na wczasy w góry lu:t> nad o:az podnadplanową produk- nabycia połoV:y przypadaJ~ce: sprzedawali go .panstwu - u-
tor 2'.ofia Kotkowska - jako morze. W 1951 roku korzysta- CJę. (m. b.) go mu węgla i paszy treśc1weJ stawa zapewma opłacalność 
pomocnica w przędzalni. In- ło z wczasów blisko 200 robot- tytułem _zali:zki natychr;:iast hodo:Vl~ .i jeszcz.e lepsze wa-
~e były wówczas czasy. Fa- nic naszych zakładów. po podp1samu kontraktaCJl. runki JeJ rozwoJU. 
bryka. ta był.a wł:isnością an- - Największ:l bolączką dla U 

1
. „ Idąc na rękę chł~po~, k!ó- Wprowadzenie obowiązko-

gielskich akCJOnanuszy, a rzą- naszych ro~o~c była zay:sze sunę 1smy rzy zakontrakto;iv-ah zyw1ec WYCh dostaw żywca i nowych, 
sp:awa. dz1ec1. . Co zrob1c z prz.ed ogloszemem ustawy, lepszych warunków kontrak-
dz1cćm1 w godzinach pracy? 1·edną z za po' r panstwo zalicza im dostawy t 'i i . ·1· ść ku 
C t · l"ś d · · k t kt t d t acJ zmn eJszy moz iwo -
zęs o musie i my co z1enme on ra owe na pocze os aw ł k k 1 ki · d i ł ln _ 

przebywać wiele kilometrów (Dokończenie ze str. 1) obowiązujących, przy czym ac o-spe u anc eJ z a a 0 

drogi przed pójściem do pra- Dlatego . .wzywamy wszyst- trzoda przyjmowana będzie ści. -~ 
cy i po powrocie z pracy, by kie zarządy terenowe i wszyst na warunkach przewidzianych Wszelkie próby' wprowadze­
na czas pobytu w fabryce po- kich członków masowych or- w kontrakcie. nia chaosu 1 dezorganizacji, 
zostawić dziecko u kogoś z ro- ganizacji, pracowników insty- Za sprzedane a niezakon- próby utrudnienia wykonania 
dziny. Dziś ;namy piękny żł?- tucji państwowych i sp?łecz- traktowane nadwyżki trzody ustawy i tumanienia mniej u­
bek, w ~to:ym przebywa]~ nych ora~ całe społeczenstwo chlewnej ponad obowiązkowe świadomionych chłopów spot­
nasze. dz1ec.1 pod fachową i do dals~el pracy. . dostaWY chłopi otrzymają o- kają się ze zdecydowanym o­
troskhwą ~p~eką. Zadanie to pod kierowr;iict- prócz podstawowej ceny 20 porem mas pracujących na wsi 

- Dav.:m~J prze.ds~lwla by- wen_i Rad Narodowych. wmny proc. premii i prawo do naby- i w mieście. Pracujący chłopi 
ły p~zy:v1leJem :iziec1 bogaczy podłąć .przede w~stkim or- cia 2 kg węgla za każdy do- w ogromnej większości rozu-

od l lutego funkcJ" naczelnego a. dz1ec1 rolJotmcze ":'ałę~ały gamzacJe maso"'.'.e. starczony kg żywca. mieją że polityka ludowego 
... s1ę Po rynsztokach łodzk1ch, „Nasze zadanie polega na . . • ' · b 

dyrektora ZPB 1m. H. sawickiel Dziś mamy piękne przedszko- tym, aby jak najszersze masy Dotychczas około nuhona panstwa - to poli;tyka do ro-
pe!nl zotla Kotkowslm, wlelolet· Ie, w którym wychowuje się pracujące w Polsce stały się c~łopów nie kontraktowało i bytu mas chłopskich! polityka 
nla robotnica (przą<Lka) tych za· dziesiątki naszych dzieci. świadomymi współtwórcami me sprzedawało państwu. trza zd~cydowanej walki z wyzy­
ktadów. Pragnie ona ulatwlć pra- Oto są konkretne fakty po- nowego życia, którego hasłem dy chlewnej. I_Contrak~aCJa o- sk1em na wsi. Dlatego w peł­
cę Icobletom, stanowiącym 80 proc. twierdzające treść art. 66 pro jest dziś upowszechnienie kul- bejmowała dwie trzecie gospo ni ~o.rzyst~jąc z t:l'.ch szero~ch 
załogi, wprowadzając daleko Idą- jektu Konstytucji, gwarantu- tury, dźwignięcie jej na WYŻ· d~rs!w· Ten s~an rz~czy oczy- mozl~w~ści rozwoJU hodowli i 
cą mechanizację robót, a ponadto jącego kobiecie równe prawa szy poziom i udostępnienie jej wiście utrud~ał panstwu ~a- podm~s1enia osobistego dobr~­
pragnle zorganizować wspólną z mężczyzną prawo do WY- wszystkim ludziom pracy". opatrzenie miast - z drugiej bytu Jakie stwarza im pan-
pralnię w zakładach, do któreJ poczynku, dÓ godności i od- (B. BIERUT) strony zaś ulatynał kułacka- stwo, chło?i wypełnią swój o-

znaczeń do zajmowania sta- spekulancką działalność. Usta bywatelski obowiązek, dostar-
wszyscy pracownicy będą mogll nowisk 'publicznych, gwaran- OBYWATELE! wa wprowadza jednakowy dla czając żywiec w ustalonych 
oddać bieliznę do J>ranla. Odciąży 
to znacznie robotnice od tych za. tdu~ącke!ifo opiekęh nad mkatkb~ t 1 Spełnijmy fl'WÓj l{atriotycz- wszystkich obowiązek świad- terminach. 
Jęć w domu. .zi~c ·iei:n, oc ronę . 0 1~ Y ńy obowiązek. Niecli walka z 

'"'"'"'• '~'budo:"ę 'łobkow '""'"™" an"1fobetyrmu wat CWtt:~ i przedszkoli itd. itd. 1 t 1 1 · 'kó ' • _. 
dził w zakładzie kapitalista Wiedzą o tym dobrze praco- rn: o u rwa eru.e wym w na- ~ 
angielski Harvey. Nie mogłam wnicy ZPB im. H. Sawickiej i uczan~a poezą~koweg·o, .walk~ 
nigdy w najśmielszych nawet dlatego postanowili uczcić ~ ft"Yzszy j kozia~ doświaty l • _ . __ _ 

marzeniach myśleć o tym, że dzień Swięta Kobiet - czynem u 1 :iry. ~1 ° w Sa ś "'!'
1 
ptel.ną Z• d -1-

kiedyś zajmę miejsce Har- produkcyjnym. rea iza~Ję anu ze_ cio e me- J8Z OWCY Wa czyli Z czasem 
vey'a jako naczelny dyrektoi· - Chcąc przyjść z pomocą g.? - 1 trwały pokóJ - ~tanie 
tych zakładów. robotnikom produkcyjnym, się sprawą honoru kazdego w trzecim dni u jg rzy s k 

- W zakładach naszych, jak my wszyscy pracown1cy ad- obywatela. 
zresztą w wielu innych, rzacJl-' ministracyjni zobowiązujemy Minister Oświaty W dalszym ciągu konkurencji /zawody, które ukończyło tylko zs 
ko który robotnik mógł przed się przepracować po cztery Pelnom-0cnlk Rządu do do kombinacji alpejskiej w dniu zawodników stały pod znakiem po 
wojną bez przerwY przepra- godziny przy czyszczeniu ma- Wallq z Analfabetyzmem, wczorajszym w Norefjell rozegra- gromu starych mistrzów. I tak 
cować okres trzech lat. Ka- szyn produkcyjnych - powia Centralna Rada Związków no zjazd mężczyzn, np. mistrz olimpijski z 1948 r. 
pitaliści zawsze nam wyma- da biuralistka Makowska. Zawodowych, zarząd Głó- Trasa zjazdu wynosiła %.435 m Francuz Oretller zajął dopiero 13 

wlali pracę przed upływem - Zobowiązujemy się pod- wny Związku Samopomo- przy 7·10 m rótnlcy poziomu. W miejsce z czasem o 10,7 sek„ g01·-
terminu, w którym roofua by nieść wydajność pracy w lu- cy Chłopskiej, ZarządlbardzleJ niebezpiecznych miej- szym od zwycięzcy. Mistrz świata 
ło się upomnieć o urlop. A tym o 2 proc. - mówi w imie Główny Związku Młodzie- scnch trasa była zabezpieczona sio z roku 1938 1 wielokrotny mistrz 
dziś, cała załoga korzysta zin. iu drugiej zmiany przęuzal- ży Polskiej, Zarząd Głów- mianymi matami. Na starcie stanę ':Kandaharu J. Couttet, „senior" 
należnych urlopów, a ponadto ni ob. Stańczyk. ny Ligi Kobiet. Io 85 zawodników z 26 państw. dru:tyny francuskiej, uplasował s'.ę 

na 11 miejscu. 

Kiedy 18 mMCS 1921 roku 
przechodnie brali do rąk 

gazety lub przys~ali grup 
kami przed urzędoWYmi pla­
katami - wielu z nich wią­
zało pewne nadzieje z oglo­
.szonym ~aśnie tekstem kon 
stytucji. Polska stała wtedy 
u progu tzw. „drugiej niepod 
leglości", mgła złudzeń nie 
zdążyła się 'jes?kze rozwiać. 

Niejeden obywatel skłon­
ny był wierzyć i traktować 
poważnie słowa konstytucji: 

„Pfaca, jako główna podstawa 
bogactwa Rzeczypospolitej, pozo­
stawać ma pod szczególną ochro· 
ną państwa". 
„Każdy obywatel ma praw·o do 

opieki pań&twa nad Je.go pracą, 
a w razie braku pracy, choroby, 
nieszczęśliwego wypadku t n!edo· 
łęstwa - do ubezpieczenia spo­
tec~nego". 

Przyrzeczenia szły jeszcze 
dalej: 
„Dzieci bez dostatecznej opieki 

rodzicielskiej, zaniedbane pod 
względem wychowawczyrn - ma.1ą 
prawo do opieki I pomoey pań· 
stwa.„ Praca zarobkowa dzieci 
nlżel lat 15, praca nocna kobiet 
I robotników młodocianych w ga• 
lęzlach przemysłu, szkodliwych 
dla Ich zdrowia, Jest zakazana". 

Niedługo te gładkie i pięk 

ROZMAWIAMY 

Nie obietnice 
lecz utrwalenie realnych zdobyczy 

wu jednego z najważniej­
szych postanowień konstytu­
cji. Kogóż obchodził robot­
nik chory lub ten, który stał 
się kaleką; do kogo miały się 
z~ócić „dzieci niżej lat 15", 
słaniające się z głodu i wy­
cieńczenia podczas nocnych 
zmian w fabrykach Scheible 
rów, Poznańskich i Grohma­
nów? Nie istniała in­
stancja, która by wskazała 
na „szikodliwość dla zdro­
wia" pracy w zatrutym 
wyziewami fabrycznymi po-
wietrzu. · 

frontacja burżuazyjnej kon­
stytucji z rzeczywistością. 

* * * PRACA JEST PRAWEM, 
OBOWIĄZKIEM I SPRA­
WĄ HONORU KAŻDEGO 
OBYWATELA. PRACĄ 
SWOJĄ, PRZESTRZEGA­
NIEM DYSCYPLINY PRA- . 
CY, WSPÓŁZA WODNIC­
TWEM PRACY I DOSKO­
NALENIEM JEJ METOD 
LUD PRACUJĄCY MIAST 
I WSI WZMACNIA SIŁĘ I 
POTĘGĘ OJCZYZNY, POD­
NOSI DOBROBYT NARO­
DU I PRZYSPIESZA CAŁ­
KOWITE URZECZYWIST­
NIENIE· USTROJU SOCJA­
LISTYCZNEGO" głosi 
projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

DUKCJI, ROZWÓJ WOLNE 
GO OD WYZYSKU, SPO­
ŁECZNO - SPÓŁDZIELCZE 
GO USTROJU NA WSI, 
PLANOWY WZROST SIŁ 
WYTWÓRCZYCH, USUNIĘ 
CIE ZRODEŁ KRYZYSÓW 
EKONOMICZNYCH, LIK­
WIDACJA BEZROBOCIA". 

To nie są obietnice na 
przyszłość. Konstytucja Pol­
skiej Rzęczypospolitej Ludo­
we] kładzie pieczęć prawną, 
utrwala to, co w ciągu lat u­
biegłych zostało już w pełni 
zrealizo'wane. Ustrój nasz ce 
chuje stale wzrastająca „pra 
cochłonność". W Planie 6-
letnim przewidziano wzrost 
liczby zatrudnionych o 
2.100.000 osób co WYnOsi 
średnio 350.000' osób na rok. 
Szeroka fala ludzka płynie 
ciągle do nowobudujących 
się obiektów przemysloWYch. 

„Przed wojną, - pisze wi­
cepremier Minc przy 
znacznie większej niź obec­
nie ludności, zatrudnienie 
pracowników na.femnych po 
za rolnictwem, bez sił zbroj 
nych, wynosiło 2.733.000 osób. 
W roku 1949, pod koniec Pła 
nu 3-Ietnlego, wynosiło ono 
;uż przy mnłe.fszej niż przed 
wojną ludności 3.896.000 o­
sób. A w roku 1951 wynosi 
5.200.000 osób .•. ". 

Zwinny I szybki jal< strzał!I. 

Wioch Zeno Colo tyrn razem po­
stawił wszystko na jedną kartę i 
powetował pora:tkę w slalomie zdo 
byciem złotego medalu osiągając 

czas 2:30,8. Drugie miejsce zajął 

Austrla.k Ottmar Schneider -
2:32,0. Zdobywca srebrnego meda· 
lu w slalomie Austriak Christian 
Pravda w tej konkurencji zadowo 
llł się brązowym, ma.ląc czas -
2:~2,4. 

Z Polaków najlepszym był Gą· 

slennlca·Rój, który zajął 22 mleJ• 
sce z czasem - 2:44,2, 

* * * Rozegrany na stadionie Blslet 
bieg łyżwiarski na 500 m miał nad 
zwyczaj emocjonujący przebiec. 
Zawodnicy o wyrównanej stawce 
startowali parami zaclel<le wal· 
cząc o ułamki seJmndy, W osta• 
tecznej klasyflkac11 pierwsze miej­
sce zaJął Amerykanin .Ken Hen­
ry (43,2 sek.) Drugie miejsce przy 
padło w udziale Jego rodakowi 
Me Cormlck - ł3,9. Brązowym me 
dalem podzielili się Arne Johan­
sen (Norwegia) i Audley (Kana• 
da), którzy osiągnęli jednakowy 
czas - 44 sek. 

ne słowa zdołały utrzymać 
się w cenie. Już po killru mie 
siącach przyjmowano je bo­
lesnym śmiechem, WYbucha 
mi pogardy - o ile ktoś je­
szcze o nich pamiętał. Oszu-

KRAKÓW. - W Czernicho- stwo wyszło na jaw na całej 
wie, pow. Kraków, odbyła linii. 

„Robotnik miejski żyje w 
okropnych warunkach mieaz 
kaniowych i często głoduje 
- pisze dr Gustaw Olei:how 
ski, sanacyjny ekonomista i 
socjolog w swojej książce 
(„Walka o prawo do pracy", 
rok 1937, str. 13) - Chłop 
polski wegetuje na poziomie 
średniowiecza. Urzędnik pań 
stwoWY jest pa.riasem. Rze­
mieślnik -zamiera, wolny in­
teligent siedzi' w długach„. 
nie jest w możności kupienia 
potrzebnej mu książki albo 
biletu do teatru •.• ". 

Oprócz tych postanowień 
ogólnych, określających rolę 
pracy jako fundamentu ust­
roju demokracji ludowej, 
znajdziemy w paragrai'ie 58 
ścisłe, wolne od jakichkol­
wiek niejasności stwierdze­
nia: 

„OBYW ATELE POL-

Między literą Konstytucji 
a życiem nie istnieje żadna 
rozbieżność; widzi to jasno 
każdy obywatel, obojętne, na 
jakim pracuje posterunku 
Nie trzeba rozszyfrowywać 
tekstu Konstytucji. nie mają 
tu nic do roboty interpreta­
torzy litery prawa. Każde 
słowo jest zrozumiałe dla 
prostego człowieka pracv. 
jest to naprawdę jego włąs­
ny ko<leks praw i obowiąz­
ków. 

Na lodowisku Jordal Ami 25 za· 
wodniczek z 15 paAstw rozpoczęło 

zawody w jddzle figurowej. Z 
pięciu figur obowlązlcowych roze­
grano w sobotę trzy, po których 
prowadzi mistnynl świata Anglel 
ka Altwegg 486,8 pkt., przed Al· 
brlcht (USA) 4G7,2 i du Bleff 
(Francja) 475 pkt. 

SUKCES CSR 
W DRUGIM DNIU 

ROZGRYWEK HOKEJOWYCH 
się uroczystość odsłonięcia Rozszalała się infiacja. Za 
pomnika ku czci poległych mykały się dziesiątki f,abryk. 
tam w walce z okupantem Praca, owa „g-łówna podsta­
członków Polskiej Partii Ro- wa bogactwa Rzeczypoopoli 
botniczej i Gwardii Ludowej. tej", znajdująca się pod 
U odsłonięciu wzięły udział „szczególną , ochroną" rządu 
tysiączne rzesze miejscowej - stawała się nieosiągalnym 
ludności, liczne delegacje z marzeniem setek tysięcy lu­
Krajtowa, . - przedgtawiciele dzi. 
PZPR, Wojska Polskiego i or- Rzeczywistość urągała w 
ganizacji społecznych. okrutny sposób każdemu eło-

• J>ZJENN:K. ŁODZKI nr 42 (2358ł 

W 1929 roku prof. Ludkie­
wicz oceniał ilpść bezrobot­
nych 'na w.si na około trzy 
miliony osób. Jeśli w 1931 ro 
ku pobierało zasiłki 150 ty­
sięcy osób, to w 1933 roku -
65 tysięcy, czyli mniej niż 20 
procent oficjalnie zarejestro­
wanych. 

Takie w;vniki dawala kon-

SKIEJ RZECZYPOSPOLI-
TEJ LUDOWEJ MAJĄ 
PRAWO DO PRACY, tj. 
PRAWO DO ZATRUDNIE­
NIA ZA WYNAGRODZE­
NIEM WEDŁUG ILOSCI I 
JAKOŚCI PRACY. 

PRAWO DO PRACY ZA­
PEWNIAJĄ: SPOŁECZNA 
WŁASNOśC PODSTAWO­
WYCH SRODKóW PRO- -st. n. 

Drugi dzień olimpijskich n::i­
strzostw hokejowych nie przy­
niósł na ogół większych nie· 
spodzianek. Wyniki przet11ta• 
wiaja się następujaco: 

CSR - Norwel!ia 6.0 
Szwajcaria - Finlandia 12:0 
USA - Niemcy zach. 8:2 
Szwecja ....., Pol!ka 14:1, . _, 
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Rozmowa PANORAMA 
z Józefem DODATEK NIEDZIELNY „DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO" 

Pilarskim 

Be.z 

-
Łódź, dnia 17 lutego 1952 r. Nr. 7 (234) 

śladu 
„giełdy 

w 

minęły czasy 
aktorskiei" u Lours'a 

- .„Chce pan usłyszeć o doli ło rzecz pro:;ta na teatr. Już ko okres ten mógł przetrwać. ci, wychowuje i raduje. Akto­
aktora w tamtych, ponurych Jako dojrzały aktor l!tawiałem Po upływie jednak sezonu dy- ra nigdy już nie będzie gnę­
czasach„. sobie za cel stworzenie teatru rektorzy przestawali płacić biła zmora „sezonu", ma za­

„.Wiele o tym mówić, ale dla rzesz robotniczych. Cel ten gażę, a aktorzy szli, jak to się pewnioną dziś całoroczną pra 
ciężko i boleśnie... csiągnąłem nakładem wielu mówiło „na zieloną trawkę". cę, urlopy wypoczynkowe. Nie 

Józef Pilarski, jeden z wy- wysiłków, pokonując rozliczne Nie wielu tylko szczęśliwcom gnębi go, jak dawniej, 'Widmo 
bitnych aktorów sceny pol- trudności - w Polsce między- udawało się zaangażować do bolesnej, spędzanej w nędzy 
skicj niezapomniany odtwór- wojennej. W 1923 roku stwo- letnich teatrzyków ogródko- starości. Polska Ludowa stwo­

rzyłem w Łodzi w sali przy ul. wych. • rzyła sędziwym aktorom wa­
Ogrodowej 18 (dziś mieści się Dla niektórych deską ratun runki na zasłużone przez nich, 
tam świetlica ZPB im. Mar- ku w takich opresjach, wów- &pokojne i dostatnie spędze­
chlewskiego) teatr robotniczy czas !:właszcza, gdy głód skrę- aie starości w specjalnym „Do 
Pn. „Popularny". Widzowie - cał kiszki było szukanie mu Aktora" w Skalimowie 
robotnicy przeważnie z fabry- tzw. „bębnów". Tak nazywa- pod Warszawą. 
ki Poznańskiego - mówili o no bogatych snobów, którzy 
nim z dumą „nasz teatr" i wy- zapraszali aktorów na kolacyj Podczas, gdy przed wojną 

ł niemal nic budowało się te-
pe niali szczelnie widownię na ki czy inne „wyżerki". k · :otrów, dziś jesteśmy świadka-
ażdym .Przedstawieniu. Teatr Charakterystyczną na owe mi wznoszenia nowych gma-

ten, ktor:y zorgani:owałem z czasy była „giełda" aktorska, chów teatralnych, powstawa­
~rupą moich k?legow na za- której siedzibą była warszaw- nia nowych scę,n. Obok nich 
<~dach s.półdziekzych nuał! s~a. cukiern.ia '?Lours'a". po obserwujemy olbrzymi, nie­
~ey ch.odzi o rep~rtuar wyr~z nieJ ~chod.ziła się błedna, Ja~ znany nigdy przedtem w na­

obhcze. Graliśmy polskie mysz kościelna aktorska brac, sz:ym ]·raju rozrost sieci scen 
sztuki historyczne, komedie wyczekując p~zybycia z pro- r;·botni~zyct1 na których roz­
fre~rowskie. Pan~~tam, że gdY. y.rincji dyrektorów, ~ompletu- wijają się ;amorodne talenty 
chciałem wystawie „Tkaczy· Jących obsady. Jakiz smutny aktorskie. 
H~uptmana ,sztukę o rewolu- i hańbiący ówczesne· stosunki 
CYJnym wyrazie _ wybuchła był ów targ ludzi. Na;>za władza ludowa oto-
burza. Na interwencję zarządu czyla pracowników · kultury i 
fabryki zabroniono jej wysta- Porzućmy te ponure sztuki szczególną i wszech-
Wienia. ' wspomnienia i przejdżmy do strnnną opieką, dba i troszczy 

M'" " radośniejszych spraw dnia dzi ~i. ę o rozwóJ młodych talen-
JóZEF PILARSKI dł .OJ teatr „Popularny , z~- siejszego, do aktuąlnej sytua- tow, zapewniła i otwarła do-

aktor Państwo~~go Teatru . ~zony po uszy --: s.ubwencJe cji aktora. stęp ludziom miast i wsi do 
Nowego w Lodzi, odznaczo. Panstwowe były mm1malne - . . wszystkich zdobyczy naszej 
ny Złotym Krzyżem ZasługL Po sześciu latach istnienia za- - '!-'0 • C<? ~zis .w Polsce Lu- kultury. 

lrończył żywot doweJ dz1eJe się w naszych 
ca tytułowej roli w Brygadzie· . · . tf'atrach, tego nie mogliśmy Ą Gdy . czytam. o tym w art.: 

llf"erza Karhana"" lod . . - A_ Jak k~ztałtowała słę sobie nawet kiedyś we snach o2, 64 i 65 proJektu Konstytu-
~z u:odzenia - urwał n!~~~1~ sytuacJa materialna a~tor~. wyobrazić. Dziś setki tych lu- cji Pol?kiej Rz_eczy~ospolitej 
westchnął. Jego tak charakte- .- Aktorstwo polskie zyło dzi, co tęsknią lub tęsknili do LudoweJ :-- to w1e1'.1, .ze gł?sz~ 
xystyczna twarz spochmµrnia- mesł~chanie nę~nie. Jego naszego zawodu, kształci się w one zwycięstwo dązen takz~ i 
ła. Sięgnął do kie3zeni po fa._ największą zmorą były okre- ~zkołach dramatycznych, ma naszyc? po.stępowych aktorow 
kę wolno napełnił ją t t J sy międzysezonowe. Sezon te- otwartą drogę do sceny wszy- - t.ak1ch, Jak .Jar~cz, f'dw:en­
ni~m zapalił i zamvślił . Y o- atralny trwał bowiem mniej stkich teatrów w kraju. Ak- ~owicz, Zelwerowicz i Wlelu 
_Niechętnie wr~camsi~ _ więcej od paździ€rnika do ma tor oddaje swój talent masomjmnych. 

ślą do tych przykrych wspo Y ja. Jak ktoś był v;ięc zaanga- pracującym, wie, że jest im 
1 

Rozmowę przeprowadził 
nień - ciągnął. Myślę, że :: źowany - to jeszcze jako ta- potrzebny, że fl:!atr nasz kształ Zygmunt NoWicki 
tuację ludzi, myślących o ka­
rierze aktora w owych - na 
szczęście już bezpowrotnie mi 
nionych czasac.h - .zilustrują 
moje trudności! ktore towa­
rzyszyły w .1:1eJ walce o za.o­
bycie p0zycJ1 . akto.ra. . 

Rodzice moi byli ludzmi pra 
cy. Ojciec - ubogim rzemieśl 
nikiem ,matka - robotnicą 
fabryczną. Było nas s-ześcioro 
rodzeństwa. O ty:n, by ojciec 
mógł posyła~ mm~ do szkoły 
dramatyczneJ - me było mo­
wy Wiedzę zdobywałem tylko 

0 V:.iasnych siłach: Moje pierw 
sze kroki aktor_:;k1e ~yły trud­
ne. Stawiałem J: - Jak zresz­
tą cala niemal owcze?na. fłktor 
ska brać - na prowmcJI. 

W okresie międzywojennym, 
1 . . e przed pierwszą woj 

a g 0 "'.'111 w _ teatr i aktor­
ną śwwto ą . były wszel­
stwo pozbawione . 
k . j . 1 . pana1ru losu akto-

1c opie n. t t., 
ra byli dyrektorzy ea rnw. 
Aktor b ł w rękach dyrekto-

.Y bezwolnym na-
ra i rezy3era to wbrew głębo­
r1;ędziem, częs . . poczuciu 
lc.1emu przekonaniu i siał grać 
artystycznemu - ryu do obcej 
lub naginać swe ro e onadto 
mu koncepcji. Trze?~ ~yrekto 
wiedzieć, że ówczesn~ którz . 
rzy teatrów, to ludzie, . 1~ . b' rcy - nue i - jako przeds1ę io t 
tylko na uwadze swój prywa -
ny interes. . eper-

- Jakiż to był więc r 
tuar? dł ro-

obrazami 
I , 

m1strzow pędzla.„ 
Wędrówka przez 40 sal Muzeum Sztuki 

/ 

W 
„radach dla· zwie-1 ciwieństwie do tych, którzy I (sarmackiego) poprzez twór-
dzających" wid- I od tej rzeczywistości uciekali. czoś. ć malarz;v okresu panowa­
niejących przy * nia Stanisława Augusta, jako 
wejściu do sal

1 
W dziale malarstwa nider- stojącego na pograniczu sztu­

Łódzkiego Mu-
1 
landzkiego zasługuje na pod- ki dworskiej i realistycznej -

. zeum Sztuki, m.

1 

kreślenie dobra kopia dzieła Norblina, starającego się od­
m. czytamy: „Stając przed Rubensa „Portret Heleny Four tworzyć polską rzeczywistość 
obrazem należy zdać sobie ment", drugiej żooy artysty, - Aleksandra Orłowskiego, 

Artur Grottger: 
„n nvale„ 

Piotra Michałowskiego, grupy 
malarzy tzw. „monachijczy­
ków" - została z całą konsek 
wencią !]rzeprowadzona. 

Okresy oligarchii magnac­
kiej i rozpadu społeczeństwa 
feudalnego reprezentują w 
Muzeum dzieła Krzysztofa 
Lubienieckiego („Psotnik"), por 
trety pędzla nieznanych arty­
stów: „Portret Eleonory Kłu­
szyńskiej", „Dama z różycz­
ką", dzieł-a lVIarcelego Baccia­
rellego, Jana Chrzciciela Lam 
piego, Kazimierza Wojniakow­
sklego i innych. 

Ilustracj.ę malarstwa okresu 
kapitalizmu przedmonopoli-

- Najgorsze sztuczY . a k ' 
c:zime, bezsen30wne francusd ie 
!arsy i wodewile oraz 1110 ne 
ówczesnie rewie. Sztuki z re~ 
pertuaru klasycznego czy tez 
sztuki o ideowo-spol~cznI~ sprawę nie tylko z jego tema- oraz kopie innych obrazów 
charakterze były i·zadk1~ . tu, ale również z jego techni- 1 tegoż artysty. 
wręcz wyjątkowym zJawi~ ki, ukł~du kompozycji, stylu, Poza tym mu?.eum łódzkie 
skiem. . a pr~ec:e Wszystkim z jego w galerii malarstwa obcego 

Aktor był czymś w rodzaJU podłoza id~ologicznego. posiada cały szereg ekspona-
zabawki... Czuł ;;·ię· jak błazen! W rozmieszczeniu eksoona- tów 8ztuki niderlandzkiej (Ho 
który miał bawić, rozśmieszac tów galerii łódzkiej rozwieszo landia i Flandria), francuskiej, 
możnych, sytych i wyfraczo- nych. w 40 salach, starano się niemieckiej, włoskiej. 
nych snobów i nierobów. . w. pierwszym _rzędzie uwypu-

Ja i wielu moich kolegow kile zagadnienie walki elemen GALERIA 
marzyliśmy 0 tym, by graj tów pos~ępowych z wsteczny- MALARSTWA POLSKIEGO Jan Matejko: „Portret syna na 
~rzed robotniczą widowni~. -!"- mi, reahz_mu z idealizmem - Nurt postępowy malarstwa koniu" 
ta przed pierwszą wojną swia podk~eślaJąc . wag_ę artystów polskiego jest ściśle związany 
tową nie istniała w ogóle. Ro- stara~ący.c~ się dac odbicie rzejz war~.ztatem realistycznym.lstycznego stanowią dzieła tak 
botnika, który nie miał często czyw1stosc1 w sztucQ - w orze 1 Toteż linia realistyczna, bieg- znakomitych artystów jak Ar-
na kawałek chleba nie stać by· -naca od portretu krajowego (Dalszy ciąg na str. 2) 

• 

„Polska RzeczpospoLita Ludowa na­

wiązuje do najszczytniejszych postępo­

wych tradycji Narodu Polskiego i urzeczy. 

wistnia idee wyzwoleńcze polskich maa 

pracujących." 

Wiek osiemnasty gaśnie. Zwł.ia blaski pyszne 
Jak zdjęty pas szlachecki przetykany Ucznie 
Złotem„. 

Powstańczy ogień Jeszcze raz zabłyśnie, 

Listopad porywisty dmuchnie w grudę iskier 
I porwie je daleko. Jak polarne gwiazdy 
Zaświecą dekab1·ystom w syberyjskiej kaźni. 

Szopen Je skryje w nutach, zagr;t - parzą palce. 
Lec:z Worcell powie: wolność musi lud wywalczyć, 

I oto barykady. Wiosna ludów. W Polsce 
Chłopi do rąk chwytają kosynierskie ostrze. 
Marks układa Manifest i o3wietla przyszłość. 

„Widmo krąży w Europie - widmo komunizmu." 
Polacy emigranci nasłuchują: dnieje. 
Mickiewicz w Rzymie. T'llvor:i:y niepodległą legię. 

Swtlt wstaje nad Europą. Sztandarami pała. 
Krew ściemnia bruk paryski„. 

„ Wyjdzie stu robotników" - rzekł Słowacki. Liczbę 

Kapitał zwiększa. Rosną nowe armie liczne. 
Przechodzą progi fabryk I wstępują w dzieje: 
Grabarze burżuazji, rycerze nadziel 
Dla uciśnionych ludów„. 

W Polsce śnieżna zamieć 
Tratuj ślad powstańców. Idzie z żandarmami 
Czas budowania fabryk, nędzy mas, wyzysku, 
Lecz w robotni~zych rękach: młot i własna przyszłość. 

Do walki z kapitałem wiedzie pierwsza Partia 
Jak żołnierz o karabin - o klasowość wsparta. 
I przetrwa „Proletariat". Nie zduszą wyroki 
Prómleni, które biją a powieszonych oka. 
Waryński w Schliisselburgu, ale jego Mazur 
Walczącym takt podaje, potrząsa żelazem 
Łańcuchów„. 

Więc piąty rok„. Dzierżyński jest w Zagłębiu, w Łodzi.„ 
Jak płomień gorejący w mrok niewoli godzi. 
W czerwcu gorące lato. W Łodzi bruki zieją 

Kulami barykady, ogniem I nadzieją 
Rewolucji„. Te salwy słyszy z dala Lenin. 
Olbrzymi - za nim szósta świata część w płomieniach. 

Strajki miażdżą kartele. Bunty. Imperializm 
Trzeszczy jak gmach od burzy.„ I choć odpływ fali 
Zacznie się wkrótce, przecież ludu gniew nie ostygł. 
Ten gniew jak pocisk w lufach armat - skFił się, zosfa7 
I c;;ckał nawej chwili. 

Aż wystrzelił groźny 

Z „Aurory" w świat przemocy i władania możnych, 
Ten wystrzał razem z brzaskiem dlrocznym niebem 

przemknął. 

W historii wzniecił jasnosć I odepchnął ciemność. 
Huk poobalał w chmurny ranek października 
Drapieżne orły, które strzegły na granicach 
Rozbioru Polski. Leniu drze traktaty carów. 
Braterską dłoń }loda.je Folsce wolny naród 
Chłopów i robotników„. 

Lecz choć dławi faszyzm 
Brzmi Międzynarodówka w Polsce w rytmie maszyn 
Splewają Ją na wiecach, w pochoda1:h, w upartych 
Strajkach, w powstaniach chłopskich.„ Splewają ją 

Lata ofiar i hartu. Powstawała siła, 
Którą serce narodu nieśmiertelnie biło 

w Partii, 

W walce o chleb 1 wolność, w bojach o socjalh;m, 
Tą siłą komuniscł„. 

To oni wiedli naród w la.ta·~h hitleryzmu 
Do zmagań i uczyli, jak kształtować przysdość. 
Z Czerwoną Armią Polskie Wojsko pędząc wroga 
Piastowskie stare orły stawiało na drogach. 
Siadem - rolnik szedł orać ziemię wreszcie własną, 
RQbotnicy maszyny montowali w miastach 
W fabrykach, odebranych wreszcie fabrykantom„. 
I d:!Jlieci szły do szkoły świergotliwym rankiem. 

Wyszedł ci:łowiek po nocy. spojrzał uśmiechnięty: 

Jego kopał.nie, miasta, rzeki, zbóż odmęty! 
Jego dzie11 rozj?.sniony nad wolną ojczyzną! 
Dla niej krew wielkich synów Jakby źródło trysła 

I roznieciła tyle walk o sprawiedliwość, 

O wolność, niepodległość - krew, która jest iywa, 
A tak gorąca, że ją czujesz w każdej grudzie 
ł~szej ojczystej ziemi l w człowieczym trudzi„., 
Gdy wznosi on budowle I kładzi;, fundameni 

Pod Polskę .socjalizmu. 



Przed obrazami mistrzów pędzla 
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Wędrówka przez 40 sal . Muzeutn Sztuki 
A 
N 
o 

·f 
I (Dokończenle ze str. 1) Brandta: „Tabor", „Przepra-1wschodu. w rb. ukaże się w dru- gozblór dzieł z dziedziny sztuki 

-' wa przez rzekę", Maksymilia- ku opracowany przez zespół na- I estetyki marksistowskiej, ceytel· 
tura Grottgera, płomiennego na i Aleksandra Gierymskich I ukowy Muzeum, „Przewodnik" nia czasopism, dobry zbiór repro- R L 

AM 
MO 
AW 

patrioty, który swymi cykla- i wielu innych. oraz barwne reprodukcje pocztów dukeji, fotografii i sztychów, naj-
mi historycznymi napiE!tnował . kowe wybranych eksponatów mu- większy w Polsce zbiór przezro-

Plenerzystów polskich naJ-
okrucieństwa wojenne. 

1 
. . t . L W zealnych. czy, stałe aktualizowanie tekstów 

W galerii łódzkiej reprezen- e~iłek·J repk:e(zle,;:
3
uJe 

19
eo
37

n) y- Obecnie trwają prace nad przy- Iw gablotach, badanie eksponatów 
t . t t d . . czo OW! l OD - swy-
UJą ar ys ę ~eła: „PeJzaz", mi makomitymi dziełami jak: gotowaniem. katalogu. ~uzeum, z .punlctu widzenia e~tetykl mar-

„Portret klaczy", „Starzec czy Krok· t" R bak" Powita- pragnąc rozszerzyć nlektore d~ia- ks1stowskiej - wszystko to czyni 
tający", „Drwale". ". /e ~. " y 't " t t !y, przewiduje uzupełnienie ma- jednocześnie z tej placówkl na-

E 
'k t J M m~ 5 epu· • oraz au opor re a- Jarstwa flamandzkiego i francu- ukowo-badawczeJ ośrodek popu- A p1 roman yzmu an a- m1. . . · 

tejko, reprezentow~y jest ob- siloeg.o innymi pozostającymi w laryzujący kulturę plastyczną. 
rnzami: pt. ,,Alchemik Se>dzi- .Doskonałym wy!azem tego ,opracowaniu działami, znajdujący „Dziewczyna I tra!ctor" - to nowy fllm czechosłowacki, któl'J' 

" k runku malarsk1e"O są po i h I h Natalia Pacirnowsl<a-Haltrecht wyświetlany byl prze2 l<llka dni w Łodzi. Po krótkJej przerwie zo-
woj · król Zygmunt III" Por ie . 6 - ml s ę w magazynac muzea nyc &tanie on w najbliższych dnJach wznowiony. 
tret \yna artysty na ko~iu", za tyn: obrazy. Witolda ;I:'miz- Liczący około sooo tomów księ- kustosz Muzeum S:r;tukl 
Maryna M '.s k · „ J kowsk1cgo, Jnha.na Fała.a, Te- „Jak /Jarl.owała się staf" 

" . . m z .0 wi;,a • " a.n odora Axentowicza i innych. 
Sob1es~1 skła_da. slub . fOZYSJ~ Sala malarstw rosyjskiego 
te daJą p0Jęc1e o tworczosc1 . . a . . 
wielkiego malarza. zawiera m. m .. takie. pozycje, 

Jak: „DelegacJa gmm przed 
Poza tym na uwagt: zasłu- Aleksandrem III" pędzla zna­

gują dzieła Henryka Roda- komitego rosyjskiego malarza, 
kowskiego, a głównie słynny przedstawiciela realizmu de­
"Portret matki", obtazy Józefa mokratycznego, llji Riepina. 

Temat socj~lny w sztuce 
Ciekawą innowacją Muzeum·sklego są wyrazem niedoli 

łódzkiego jest sala malarstwa mas chłopskich. „Na dworcu 
o tematyr.e socjalnej. Zgro- ;kolejowym" Leopolda Pi!i­
madzono w l'lleJ dzieła tych chowskiego - to obraz tragiz­
artystów, którzy widząc mu biedoty żydowskiej, ta~~ie 
tragizm ucisku społecznego temaiy natomiast jak: „Wio­
sięgnęli do tematów socjal- sna 1906 r." - St2-nisława 
nych. Pojawiają się tutaj już Masłowskiego, „Pogrzeb straj­
elementy realizmu krytyczne- kującego" - Stanisława F '1.hi­
go. Obrazy: „Sprawa granicz- jańskiego, obrazują nii;!które 
na" St. Masłowskiego, „Orka" momenty z dziejów ruchu ro­
St. Witkiewicza, „Pochód re- botniczego w Polsce. 
krutów" Antoniego Piotrow-1 

bieżące Prace • 
I 

• • zam1erze:ana 
Wydział oświal!Y Muzeum roz- I socjalny w sztuce", „Matejlto 

winąt szeroką działalność oświato- Riepin - wyraziciele patriotyzmu 
wą. Nawiązawszy kontakt z dy- I humanlzm11" wystawiono w auli 
rekcjami szkól zaplanowano akcję uniwersyteckiej i w salach ORZZ. 
upowszechniania kultury plastycz- Wkrótce przenlesl zostaną one 
nej wśród młodzieży szkolnej. do świetlic i szkół, by jeszcze w 
Doskortałą pomocą w zgłębianiu rb. pójść w teren, Jako wystawy 

tych zagadnień. są znajdujące alę objazdowe. 
w salach wystawowych teksty ob- Na warsztacie są obecnie tema­
jaśnlające oraz wyszkoleni prze- ty: „Robotnik I problem pracy w 
wodnicy, absolwenci historli sztu- sztuce - z lłWZględnienlem narzę 
kl. dzt produkcji", wystawa sztuki 

Tematyczne wystawy: „Problem realistycznej 1 sztuki Dalekicso 

Ryby I 

nie lubiq Bałtyku 
bo jest mało słony 

Przed wielu laty istniał 
projekt zasolenia Bałty­

ku! Proszę się nie uśmie­
chać, to jest poważna spra­
wa. 

Nasz kochany Bałtyk, od­
dzielony od wód oceanicz­
nych mielizną Sundu, który 
ma w najpłytszym miejscu 

zny Sundu kosztowałoby 
dwa razy więcej, niż kiedyś 
przekopanie Kanału Sueskie­
go. Poza tym owoce takiego 
przedsięwzięcia można by 
zbierać w postaci większych 
połowów oraz zmiany klima­
tu okolicy - dopiero po u­
pływie kilkudziesięciu lat. 

Przypatrzcie się uważnie dzi 
slejszym rysunkom konkurso­
wym i odgadnijcie, jakie tytu­
ły utworów literackich zilu­
strował · nasz rysownik. Jako 
wskazówkę ułatwiającą roz­
wiązanie konkursu podajemy, 
że 3 zilustrowane utwory, na­
pisane zostały przez J. I. Kra­
szewskiego, Marię Konopnicką 
i Bolesława Prusa, a 5 pozo­
stałych przez autorów współ­
czesnych. 

Odpowiedzi z podaniem ty­
tuiu utwoTU i nazwiska autora 

6 m głębokości. Przez próg.------------------------­
ten nie mogą się przecisnąć 
prądy cieple, ani masy sło­
nych wód oceanicznych. Dla­
tego Bałtyk jest trzykrot."l!e 
mniej słony i o jeden stopień 
zimniejszy, niż gdyby był 
morzem, że tak napiszemy 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
pod redakcją R. Mla!kowsl<iei;o 

1. KRZYŻOWKA jąca się niespodziewanie, raptow-
na. - Kość łukowato wygięta, 

- normalnym. 

Wskutek tej płycizny (mie 
lizna Sundu) stał się on nie­
jako morzem zamkniętym, n 
gromadzące się z rzek wody 
słodkie nie mają swobodne­
go upływu i obniżają sloność 
Bałtyku. 

I dlatego kiedyś powstała 
·1 k · ł · W każde pole !Jgurf należy wpl 

mys prze opama P ycizny sać jedną liter<: 'ak, aby P'JWGta-
Sundu. A wtedy - oo, wtedy l:r krzyżujące się wyrazy. Niektó­
nasz Bałtyk stałby się mo- re litery są dla ułatwienia poda­
rzem chętnie odwiedzanym na. Slowa rozwiązania mają na-
p rzez wiele gatunków ryb, stępujące znaczenie: Droga cial;i 

niebieskiego. - Nasyp ziemny pod 
które dotychczas omijały go, murowany. - Tkanka gii:tka, wy­
jako że jest niesłony. No i ściełająca lub otaczająca narządy 
poza tym wzrost temperatu- ciała ludzkiego, zwierzęce!:o lub 

roślinnego. Drzemka pooble-
ry Bałtyku o jeden stopień dnia. - Nakrycie głowy narodów 
miałby duty wpływ na kli- wschodnich, 1urbm. - Ser chu­
mat okolic nadmorskich któ d:;•, wyrabiany z kw_aśnego mleka 

. . . ' bez śmietany. - ·cienka nić. 
ry stałby się łagodmeJszy. Ptak kurowaty dobrze upierzony. 

Niestety przekorianie p~yci 1- Inaczej niespodziewana, zjawia 

Mikroporyt-- nowy materiał budowlany 
P o doświadczeniach w \wodnc~o. Po rozlaniu w for-

Akaclemii Architektury my wyparowuje się masę w 
USRR przystąpiono do pro- nutoklawaeh, wskutek czego 
dukcji z tnnich materiałów tworzy się twardy lecz bar­
miejscowych, z gliny, wapi1a dzo kkki kamień. Metr sześ­
i piasku - specjalnego mate- cienny tego kamlellia waży 
riału budow:anego - mikro- 0,3-0,9 tony a pod naciskiem 
por:rtu, nie ustępującego pod• wytrzymuje on obciążenie od 
względem własności mccha!li- 15-120 kg na centymetr kwa-
cznych cementowi. drat.owy. 
Materiał zalewa się wodą, Mikroporyt daje się dobrze 

po czym m iele się i spienia Rrajać i piłować, doskonale 
otrzymaną masę. Dla utrzy- łac.zy się z armaturą tworząc 
mania trwałości piany dodaje trwałe konstrukcje budowla­
się do masy roztwór szkła ne. (' 

ł p ANO RAM.\ -nr- 7 (234) 

przytwlerdzon4 do kolumny pa­
cierzowej. Połączenie kwasu 
awtowego z tlenkiem jakie,;pś 
metalu. 

Kierunek i lcoleJność wpisywa­
nia do odg~dnię~ia. 

2. METAMORFOZA 

G R O Z A 

A 

Przez zmianę kolejną poszcze­
gólnych !!ter v.r podanym wyra­
zle utworzyć nowe, aż otrzyma­
my w ostatnim rządku rozwiąza­
nie metamorfozy. Każda litera mo 
że być tylko jeden raz zmienio­
na; kolejność liter dowolna. 

Za prawidłowe rozwiązanie obll 
zadań przeznaczamy do rozlosowa 
nia :; nagrody książkowe. a co 
najmniej jednego - 2 dalsze na­
grociy pocieszenia (również ksląż 
kl). nozwlązania nadsyłać pro3i­
my w terminie tygodniowym pod 
adresem: Redal,c.ia „Dziennika 
~.ódzkłego", Łóll.ż, Piotrkowska 96 
z doµisltlein na kopercie „Rozryw 
kl umysłowe". 

ROZWIĄZ.'\NIE ZADAJQ' 
z cln. 3.11 br, 

J, Krzy*ówka. Poziomo: 1. Ga­
ce!~. 4. Winieta. 6. Tuba. 7. Karp. 
10, Rarytas. ll. Burta. Pionowo: 
1. Gawot. 2. Cynober. 3. Kret. 
5. Adapter. 8 Pasja. 9. Grab. 
2. Kwadr:it magiczny: 1. Rodan. 
2. Onega. a. Denat ł. Agawa. 
~. Nat'!.n. 

Za prawidłowe rozwlązi;nlc obu 
1.acla:ń. nar.rody .książkowo wyloso 
wali: 1. Zaleśny Czesław, Łódź, 
Knlaziewicza 16; 2 Andrzejczalc 
Helena, Łódź, Swierczewsklego 
32-34; 3. E. Karpow. Łódź , Zcrom­
skiP.'<O 35. N:igrolh p:>cieszen'a 
(ltsia:l:kf) wyloc.owa!l' 1 Domaradz 
ka BarJ>ara, P!otr1<6w Trybunal­
ski, Mlcklewlc~a 32; 2. Kutnik 
Krystyna, Łóclż, Sienkiewicza 145. 

* 

(z dolączenlem kuponu kon­
]łursowego) prosimy nadsyłać 
do Redakcji „Dziennika Łódz­
kiego", Łódź, PiotTkowska 96, 
z dopiskiem na kopercie „Kon 
kurs Tygodnia". Termin nad~ 
syłania rozwi~ań upływa w 
dniu 21 lutego br. (godz. 12). 

b«:dzle bezsprzecznie naJbardz!ej 
lnteresuJącą pozycj<1, Jaka uirzy­
my na ekranach Łodzi w b1eżą­
cyin ip.lesiącu. Film ten oparty M 
st.at na powideł Ostrowskiego pod 
tym samym tytułem. Oczywiście 
mm nie mógł objąć całości życia 
młodego Korczaglna, dlatego też 

reallzatorzy ograniczyli się raczeJ 
do pokazania póerwszeJ Jego czę­
ści. Mimo to film nic nie stracił 
na swej sugestywności i stanowi 
doskonale uzupełnienie luiątkl. 
Omówlm:v go szerzej w naJbll:I:· 
szych dniach. 

Szczyt szczytów 
Na mocy prawa '1 l360 r. wymle-1 f!lmu o Rommlu. Jak więc z tego 

rzat\ego przeciw „osobom 7.mleTZa wy11ika, wladze ang1ebkla uważa; 
jąeym d,o za.kt6~e11la pokoju" sącl Ją, że gloryfll~owanle hltlerow• 
1uiatelskl skazał na lł <iul are.~ztu sklch zbrodnia.ny woJannych ma 
b:;ilego to!nlena z Llbll za protesty I slmtyć„. do u:mocnlenla pokoju. 
przeciw wyświetlaniu głośnego Już I 

Są innego zdania 
Jak wiadomo doskonały film „wfad:r;e". Ostatnio kluby filmowe 

„Defy", reiyserli Sta•1dtego pt. w Heidelbergu, Hagen I Innych 
.,Poddairy" (Gglądaliśmy i;:1> rów- miastach zwróciły się do „Defy" • 
11leż w Łodl'il) nie dopuszczony zo- prośbą o przesl1m!e Im kopii „Pod­
~ta.l prx.n władze z Bonn do ro:i;- danego". W ten sposób kluby te 
pow~zechnlanla w Nlem,<:zeeh za- pn.gną umotllwlć ludności zachod 
chodnlch. Lud;nośc Trlzonll Jest uto-europejskiej obejrzenie tego 
jednak Innego idanla, nit Jej filmu. 

Dla niektórych życie zaczyna się 
... po setce 

D la kilkudziesięciu tysięcy o­
bywa tell radzieckloh zaczy­

na się życie dopiero po 100 la· 
tach, Nie wierzycie? Posłuchaj• 

cle. 
W Naukowo-Badawczym In• 

stytucie B1ologl1 Charlrnwskiego 
Uniwer,syt.etu Państwowego na 
Ukrainie prowadzi się zakrojoną , 

na szerok11 skalę pracę w za­
kresie ewidencji najstarszych 
mieS'llkaflców ZSRR. W ciągu 20 

lat zgromadzono jedynll w swo­
im rodzaju kartotekę długo­

wieczności, &kładaj11cą się z kil· 
kudzieslęciu tysięcy kartek, za. 
wlerających dokładne dane o 
matuzalemach rDJizlecklch w 
wieku od 100 do 150 lat. 

kolchoźnlk ze wsi Morul rejonu 
s:iamhorskiego w Republlce Azer 
l:ejclżańsklej Safar Gusein. R<J· 
dzina starego kołchoźnika liczy 
plęć pokolei'l i składa się z 98 cy 

nów, córek, wnuków, prawnu. 
ków 1 praprawnuków. Jego to­
na liczy 123 lata, n11jmłods:zy 

syn 70 lat. Do rodziny Guse!nA 
należy prawie polowa dnlówelł: 

obrachunkowych, wyrabianych 
przez wszystkich członków kol· 
chozu. 

W tej same3 Republice Azer­
bejdża11l!kiej obchodziła niedaw 
no 125-tą rocznicę urod?.in ni3-
Jaka Kreczkanum Gusejnow . .Tej 
potomstwo Uczy tylko„. 59 osób. 
Z okazji 'ej ostatnich urodzin 

Między uczestników konkur I 
su rozlosujemy cenne nagrody 
książkowe. 

Według danych tej kartoteki 
w ZSRR około 50 tysięcy męt­

czyzn 1 kobiet liczy„. przeszło 

11to Int tycia. 

1 
n~dszedł między innymi tele­
gram gratulacyjny od LudwU<a 
Solskiego, który naplsaJ; „sa. 
nm elę Wna dopędzić w la· 
tach". 

KUPON KONKURSOW'f 

Imię nazwisko •• • • 
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awwa •uwww 
ROZWIĄZANIE 

KONKURSU TYGODNIA 
z Clnia 3.11 br. 

1. Związek Zawodowy Pracow· 

Najstarszyin matuzalemem w 
ZSRR - jak świadczą materia­
ły kartoteki - jest kołchoźnik 
Wasilij Siergiejewicz TlS2.kln, 
urodzony w roku 1805. Jest on 
członkiem kołchozu Im. Andre· 
jewa, rejonu aleksandrowsk:ego, 
kraju stawropolskiego. Najstar• 
szą kobietą natomiast jest 127-
letnia mieszkanka miasta MarY 
w Republice Turkmeńskiej- Ka 
zamian Chanum. Jej najmłodszy 
syn ukończył 80 lat. 

Najwięcej matuzalemów gpo­
tyka się w dalekich republikach 
radzieckich na wschodzie. Lu­
dzie dotywają tam sędz!weg" 
wieku, zachowując pełnię swych 
si! tyciowYch. 

Jednym z nich 'est 140-letnl 

A w Polsce? 
u nas równiet Istnieją ma­

tuzalemy, jak Solski, który nie 
dawno obchodził 75-lecle swej 
pracy aktorskiej 1 wielu in­
nych. 
Najliczniejszą rodzinę nie tyl· 

ko w Polsce ale i w świecie -
posiada wdowa po małorolnym 
chłopie Tekla Kurelt z I<Ierwał 
clu w powiecie starogardzkim. 
Rodzina ta liczy 100 osób, w tej 
liczbie 16 synów i córek, 60 wnu 
ków, 30 prawnulców. Sędziwa 

babka z Kierwałdu czuje &lę do 
skonale. Rob! jeszcze wtasnoręcz 
nie pończochy wełniane i ręka· 

Wice dla wnuków i prawnuków, 
lntere~uje się żywo gospodar­
stwem. (L) 

nlk6w Przemysłu Spożywczego; 
?.. zw. Zaw. P1·ac. Transportu Dro 
gowego i LGtnlczego; 3. Zw. Zaw. 
Prac. roczt i TelekomnnlkacJI; 
4. Zw. Zaw. Prac. Słutby Z<'-ro­
wia; 5. zw. zaw. Prac. Budowni· 
ctwa, Ceramiki t Pol;:rewnych Za· 
wodów; 6. Zw. Zaw. Prac. Prze· 
mysłtt Pollgraficzn2go; ?. zw. 
zaw. Pracowniltów J{olejowych; 
s. zw. Zaw. Metalowców: 9. Zw. 
zaw. Prac. Przemysłu Włókienni­
czego; 10 zw. Zaw. Prac. Leśnych 
i Przemysłu Drzewnego. SZACHY 

Nagrody książkowe wylosowali: 
1. Salm Stanisław, Łódź, Mo­

stowa 5; 2. Chromiński Jerzy, 
Łódź, Daniłowskiego 3; 3, Cze­
chowski Zbigniew, Lód!, Wyr.o­
ka 28: 4. Swiderski Edmund, ł,ód! 
Abramowskiego 1-3; fi, Krzemień 
Zofia, Łódź, Wiklinowa 23. 

ROZWIĄZANIE 
KONKURSU TYGOD~'lA 
. z dn. 10.II br. 

1. „Carmen" Bizeta; 2. „Poła­
wiacze pereł" Bizeta; 3. „Madame 
Butter:fly" Pucciniego; 4. ,.Hal­
ka" Mon!uszkl; 5. „Eugeniusz 
Oniegin" Czajkowskiego; 6. „Da­
ma Pikowa" Czajkowskiego; 7. 

Pod redakcją 

Z PARTII 

„Straszny dwór" Monluszlcl; 8. „Cy -
ganeria" Pucciniego. W partii E~ichsen - Schr<lder, 

Na.iroi.Jy ksiątlrnwe wylosow3.JI: granej w Danii w r. 1925, wytwo 
1. Lewandowska Helena, Łódt, rzyła się podana powyżej pozy­

!<o~ciust.kl 13 m. 10 (nauczyciel- cja (posunięcie na białe). Łatwo 

K. Makarczyka 
Oto przytomna I dowcipna odpc• 

wiedź 
2. gxR 
Teraz czarne matują w 3-ch pos. 

Wts+, Wet+ i Wh6+. 

ka); 2. Wagner Francls~ek. Wrze- się P\'Zekonać, it biale nie mają 
~nla. ul. Miłosławska 5 (fryzjer). dostatecznej obrony Przeciwko gro 
1. Braun Alell:sander, Łódź, ul. :!:ble mata na f2 Jednakże Erich­
J'T:nvrot 8 (student); 4. Borucka sen wymyślił ciekawy lj'lanewr, 
Teodozja, Łódź, Pryncypalna 12 usl!ując zaskoczyć przeciwnika 
'prac. bankowy); s. l!>nbrzyń!ka 1. Wxh5. 
Jadwiga. Pabianice, Narutowl- Jeśli czarne odbiją pionem, to Rozwiązanie 1. Sh4. Kgt 2. S!3+, 
cza 11 (ekspedientka). nastąpi was+, Hxb7+ I na zasło- Kg2, sxp, KxS, 4. e5! I, Gxp (Jeśli 

Miei•cnwych prosimy o Zi!łO$Ze- nlęcle wieża n• f7 białe oddadzą Gb2 to e6, Ga3, Ke5 Kg3. Kd5, 
r.le się do redakcji po odbiór na-I hetmana na f7 a wezmą ~zarne-1 Kf4, :Kc6, KeS, KM, Kd6, e71l i 
v,rćd. Zamiejsco~m wyślemy po· go na łl3 i z:wycletą w 1<:01\cówce. J:>lałe wygrywają) &. KeBl! 1 blale 
cztą. 1„„, WI5xh5!l wygrywają, 



„..., „ .... 

Ryszard 
~.....,....._'--......,. 

Brudzyiiski 

Dużo jest mędrków 
Raz napisałem, ie wódka gubi -
Odtąd mnie Kazio ,iawnie nie lubi, 
A gdy rJl)dalem raz w małej fraszce, 
że dr&nłe w!dzą pociechę w flaszee -
Czterech kQlcr,ów ml się nie kłania 
Tak im dojadł-0 to miano drania. 

w zeszłą niedzielę w ma!ej satyr7.e 
Schłostałem buhk:.-,, który wciąż liże 
I wazeliną nadrabia braki 
(Zresztą :ia. braki Pó,idzie do paki). 
Przez tą satyrę na mnie nie l'airzy 
Do tego trzeba mieć umysł kaczY. ' 

Raz w tygodni.ku wyśmiałem lenia -
Odtąd mam wroga w osobie Henia. 
Choć go na myśli nic mia.Iem wcale -
Le6 .si~ oriezwal w swoim zapale, 
Kła.mac się przestał - rzecz oczywista 
Teraz mam pewnośó, że. to z lenistwa. 
W kilku satyrach, Jakby na raty 
Musnąłem lekkQ sen b!11rok:raty. 
Zaraz po Pierwszej zaw!s!a. chmura 
Przestał mnie lubić naczelni!' biura, 
A po ~siatnlej znak mi ,fui dali, 
Bym su~ nle zjawiał w pewnej centrali. 

PRZYSŁOWIA 
Ob. Bujakiewicz, kłerow­

ntczka GS w Wykrocicach, na­
leżycie oceniala znaczenie 
przysłów . Tote:t nic dziwnego, 
że w codziennej pracy stoso­
wała :zawsze tę skondensowa­
ną w paru slowach mądrość 
narodu. Trzeba jednak przy­
zna'ć, że z calej tej skarbnicy 
wybierała tyU~o te perełki, 
którę mogla nanizać na dlugi 
sznur swych własnych intere­
sów. 

Edward 
Siek owski 

laik m6glby pomyśleć, że „gra 
nie warta świeczki", ale ta glę 
boko myśląca kobieta twierdzi­
ła z przekonaniem, że „ziarn­
ko do ziarnka a zbierze się 
miarka". 

- Ręka rękę 
nogę wspiera. 

myje, noga Być może, że ob. Bujakie-

W podobny sposób sprytna 
kierowniczka „rozprowadzila" 
wszystkie stylony, kt6re po 
pewnym czasie ogól wykroci­
czan już bez różnicy płci ł 
wieku mógl nabywać od po­
kątnych sprzedawców po ce­
nach oczywi§cie dużo wyż­
szych. 

wicz potrafiłaby z czasem zna­
leźć więcej przyslów, które mo 
glyby jeszcze bardziej uroz­
maicić jej pracę w GS, ale ... 
„wszystko ma swój koniec". 
Któregoś dnia przyjechał in­

spektor z PZGS i po dwudnio­
wej kontroli, chociaż - pojql 
głęboki ~ns postępowania ób. 
Bujakiewicz - zawiesil ją 
jednak z miejsca w czynno-

Ale pomysłowość ob. Buja- ściach. Bylo to tym dziwniejsze, 
kiewicz nie ograniczala się tyl ie sam okazał się wielkim zwo 
ko do towarów atrakcyjnych. lennikiem przysl6w. Zabiera­
Sprzedafąc nawet sól czy cu- jąc bowiem klucze od sklepu 
kier potrafiła. nie doważyć, rzekł do ob. kierowniczki: I 
wziąć parę groszy więcej, czy 

1

„Dop6ty dzba?t wodę ?tosi, do­
też nie wydać reszty. Jakiś póki się ucho nie urwie". 

Wyjaśniło się.„ 
pyrekcje nJ.ektórych zakla.­

dów !'>rodukc.;yjnych, koncll!l• 
trując uwagę na pewnych tyl­
ko odcinkach pracy zakładu, 
zatraca.Ją ob~~z całokszta!tU 
swych zadań produkcyjnych. 

Oto tu wla$nle! .•. 
(wg „Krokodyla'') i '.!rzeba Wciąż pisać, nie s'l:czędi1ąc słów, 

~ moc Jest mędrków i mało głów •. 

Kiedyś nadeszły do spóldziel 
ni stytony. Wiadomo, że chęt­
nych na ich kupno byloby 
wiele, bo to i e!eganckie i 
wprost nie do zdarcia pończo­
chy. Ale ob. BujakieUlicz t '.,li­
czywszy zawartość pudelek do 
szla do wniosku, że stylonów 
dla wszystkich mieszkańców 
Wykrocie nie wystarczy. Co 
prawda d!a dorosłych kobiet 
możeby ich nie zabraklo, ale 
co zrobić, gdy wykrociccy ele­
ganci zechcą paradować iv 
stylonowych pończochach? Co 
wtedy? Nie odmówi im prze­
cież sprzedaży. Jak równośd to 
równość. Każdy ma jednakie 

Odrobina • • 
~·~~--~--.-.~-..., 

SYNALEK 
Mister ~ck miał w życiu 

trzy na:niętności - fabrykę, 
pokera l 5-letniego synka Al­
dousa. Była jeszcze żona, mrs 
Puck, ale ta się nie liczyła -
nie była namiętnością. 

n1euwag1 

prawa. 

Największym uczuciem da­
rzył... fabryczkę. Ta była do­
starczycielką d-0larów, dzię­
ki którym mógł sobie poz­
wolić na pozostałe przyjem­
ności. 

Przy każdej nadarzającej Roztropna kierowniczka nie 
się sposobności czuły ojciec t-racila czasu na długie medy­
obdarowywal malca prezen- tacje. Od czego mądrość za­
tami. A że w rodzinie Pu- warta w przysłowiach. W mig 
cków szło się zawsze „z du- ulcryla stylony w m1gazynie, 
chem czasu" prezentami tymi powiedziawszy do siebie: „cze­
były oczywiście„. najrozmait- go oczy nie widzą, tego sercu ------------------------
aze gatunki broni. nie żal". Natomiast wieczorem 

(„Zeit im Bild") 

Poker kosztował go wpraw 
dzie dość drogo. - No, ale 
potrzebne jest przecież czło­
wiekowi także coś dla du­
cha - mawiał. 

Mały Aldous był dumą 
Pucka - jego nadzieją na 
przyszłość. Tym tłumaczy się 
troskliwość, jaką fabrykant 
otaczał syna. Z tego też po­
wodu spełniał wszystkie za­
chcianki potomka, a było ich 
niemało. 

W zmarshallizowanym kraju 

- t>riyprowadzllem di-!ś ze 90.1 
bl\ braciszka.. On t t batdio 
ehclr.1by zostao!9gangsteFem ..• 

(„Sonntag") 

Twain w anegdocie w rtosunkowo krótkim cza zaj.rzała do ~ilku kułackich ro 
sie pokój dziecinny zamienił dzin, wstąpiła d~ krawcowej, 
się w dość pokaźną zbrojo.w- pogadała parę minut z szew­
nię. Były tam przeróżne typy cem,. C? sp.owodow~ło t~ to- Pewnego razu Mark Twai:fl 
samolociltów, armatek, bom- warzyskie. wizyty ?tie ~iado- znalazł się w towarzystwie 
bek i okręcików. Nie brakło mo, w kazd!fm .b~dź razie na- wzbogaconego na grabieży Ln­
również mniej nowoczesnych, siępnego dnia . 3uz o~ samego dian spekulanta, który chwa­
ale za to bardziej użytkowych rana zaczęly się rewizyty. Ul się, że nosi tylko najkosz­
morderczych narzędzi, jak Pierwszy wpadl do spóldrlel towniejsze ubiory. Wskazując 
karabinki, strzały, proce i ni ob. Kopytek ł kupil dla na swój krawat powiedział: 
proch. .Przy pomocy takich swej żony trzy pary stylonów. _ Niech pan spojrzy! Kosz-
„nfewinnych" zabawek młody Zegnając się, dodal dy6kTet- tu'e arż 25 dolarów 
Puck siał postrach wśród naj nie: - Pantofelki będq goto-1 · 
bliższego otoczenia. we na sobotę. ' '.l'wain zmierzył spekulanta 
Ofiarą „dziecinnych igra- Pa~ę minut po tym uka- spojrzeniem i rzekł: 

szek;" padały niezliczone !loś- zal się u progu. ob. Rogal, wla - Oto do czego doszliśmy 
cf drobiu, psów, kotów i in- §ciciel potężnego brzucha i w naszych Stanach Zjed.noezo 
nej zwierzyny. Nie szczędził tnvdziestu ha ornej ziemł. nychl Najdrotsze krawaty no­
również ludzi, nie mówiąc .- Dz~eń dobr1'·· hm ... pani szą te osoby, którym wystar­
już o Murzynach, których do ~1erowmczko - odezwa.i ~ię - czyłby zwykły sznur„. 
ludzi nie zaliczał. Jak ... hrit:.. szanowne zdrowecz 

ko? Staremu Johnowi, na przy 
kład władował porcję śrutu Ale ob. Bujkiewicz nie tra­
w pośladek, a kucharce wy- cila czasu na zbędne grzeczno­
sadz!ł prawie wszystkie zęby ści. Wiadomo - „czas to pie­
przy pomocy ciastka nadzie- niądz". 
wanego dynamitem. - Ile? - spytala krótko 

w dniu piątych urodzin wyciągając pełne pudelka spod 
doczekał się wreszcie Aldous kontuaru. 
tego, 0 czym marzył od ty- - Moja stara mówila„. hm.„ 
godni. Ojciec ofiarował mu żeby tak ... hm ... Nowa potrawa 
pistolet. Szczęśliwy tata pro- - Prędzej, bo nie mam cza- Czy wie pani, te PSS 
mieniał całkiem zrozumiałą su - przerwała -riu energicz- wprowadziła nowe udogodnie-
dumą. nie kierowniczka.. nie dla gospodyń? 

-·No, cóż mój mały figla- - Tak,~ siedem„. hm ... par, - Tak, a j_akie mianowicie? 
rzu _ spytał z ciekawością bo to rodzina ... hm„. liczna - - Spr~edaJ': cu~ier „przy-
ojciec _ jak zamierzasz wy- 1;D~krztusil wreszcie kulak ł rządzony w JedneJ torebce .z 
praktykować swój nowy pre JUZ zupelnie pewnie dokoń- makaronem ... 
zent? czyl: - a schabu sprzedamy - Ale przecież takiej potra-

choćby i dwadzie§cla kilo. wy nie przewiduje nawet „Ku ""! ~ędzierzawej główce ~a- · _ No my§Lę _ mruknęla charz · ~oskonały"„. . 
św1ec1ł wspaniały pomysł. ob. Bujakiewicz _ zawijając - Nie szkodzi, przewidują 

- Z tego pistoletu ... wypalę zręcznie stylony w papier. Po- ją za to niektóre mnie.j dosko-
w tatusia. dając paczkę ciągle tapiące- nałe hurtownie PSS-u.„ 

Henryk Abbe m~ Rogalowi dodała Z?l,acząco: 

I( I B I c 

ł'ny odbiorniku telewizyjnym f„Ogonlok") 

Zmiana roli 
:Rozprowadzane do Do· 

mów Towarowych PSS-u 
tzw. towary atrakey.lne 'Wy 
kupywane SĄ często t>r~ez 
ekspedientów. 

Sprytni to są ekspedienci: 
tak potrafią stę zakręcić, 
te się robią z nich klienci. 

Dźwig nie działa 
Miejskie Przedslęblor· 

1two Koniunlka.cyjnę w Ło· 
dz! nJe wykonało od dwóch 
lat drobnego remontu dtwl 
gu mechanlcmego, na sku· 
tek czego zwrotnice I szy. 
ny ładuje się na wózki 
ręcznie. 

Dźwig'U, dyrekcja cię nie 
docenia. -

więc Ją poDZWIGnt; z 
u6ptenia. 

(tg) 

Konkurs na.szoso di:lału trwa nieprzerwanie dalej. Za naJ• 
lepsze korespondencje sat,y ryczne nadesłane na Jconkura J'e• 
dakeja „Panoramy" przyznaje cenne nagrody kslątkowe. Ko­
respondencje pr~imy prze sylać z adnotacją na koperclar 

„Listy z kolcami". 

Zaczęło się trzynasłego„. 
Obywatelu Redaktorze! 
I ja do wiązanki „listów z 

kolcami" dorzucę swój. Wla­
§ciwłe źle się wyrazilem, u­
żywając slowa „swój". To nie 
jest mój list, gdyż porusza 
sprawę ogółu. Czuż bowiem 
sprawa normalnego funkcjo­
nowania lłceum oqrodniczego 
ł mechaniki rolnej w Widze­
wie, powiatu laskiego - nie 
je~t z natury rzeczy sprawą 
o:,16lną i to doniosłej wagi? 
Ale nie wszyscy jeszcze na­
leżycie doceniają r_o2ę mech.a 
ni.zacji w gospodarstwie rol­
nym. Z przykrością stwier­
dzić trzeba, że do tych nie­
uświadomionych obywateli 
niestety należą jeszcze nie­
którzy urzędnicy, oddychajq 
cy tym samym co i my po­
wietrzem, a jednak nie zała­
twiający spraw dla tej szko­
ły, zamiast rzecz jasna iść jej 
na rękę . . 

Ze tak 1est w łstocie przy­
toczę ob. Redaktorowi kilka 
notatek, widniejących na 
kalendarzu. dyrektora uczel­
ni, do której mam szczęście 
ł zaszczyt uczęszczać. Proszę 
zauważyć, że te notatki roz­
poczynają się fatalną cyfra, 
13. 

13 października bowiem 
rozpoczęly się starania dyrek 
cJi zespolu państwowych li­

. ceów ogrodnf..-:zych i mecha­
ntki rolnej w Widzewie o ze-

zwolenie kupna dla tych. 
szkól samochodu osobowego 
dla celów szkoleniowych. 
Rzućmy ok.iem na kalen­

darz. 

13 października 1951 r. -
zlożono podanie do Prezy­
dium Rady Narodowej w Ło 
dzi Wydzial Komunikacyjny. 

20 października - wplaco­
no oplatę stemplową w wy­
sokoki 6 zł, gdyż bez tej o­
pt~ty podanie nie mogla być 
skierowane do Ministerstwa 
Drobnego Przemysłu i Rze­
miosła w Wars;awie. 

1 iistopada - prośba wply 
nęla do kancelarii Wydziału 
Komunikacyjnego z oplaco­
nym znaczkiem. 

10 grudnia - przedstawt­
cielowi dyrekcji zakomuni­
kowano, że odpowiedź nie 
nadeszła. 

15 grudnia - otrzymał ta­
kąż odpowiedź. 

3 stycznia 1952 r. - odpo­
wiedzi dalej nie bylo. , 

22 stycznia - kierownik 
Wydziału. Komunikacji o­
świadczył. że sprawa jako 
mylnie skierowana, niepo­
trzebnie leżala w Wydziale 
do 22-go. 

26 stycznia - sprawa skie 
rowana zostala do Wydzialu 
Komunikacji WRN. Wyjaśnia 
no bowiem, że sprawę zalat. 
wia nie ministerstwo, a Rady 
Narodowe. 

15 lutego - odpowiedź z 
Wydziału. Komunikacyjnego 
WRN nie nacleszla. 

16 lu.tego wystosowano 
„list z 1colcami" do „Dzienni­
ka Łódzkiego". 

Może dzięki tym „kolc11m" 
po pólrocznych staraniach 
szkoła o.~tatecznie otrzyma 
zezwolenie na kupno samo­
chodu, a uczniowie z pół 
rocznyni opóźnieniem przy. 
stapią do nauki.„ 

Czas nagli ..• 
Opracowano na podstawie 

koresp. E. z. 
PANORAMA nr 7 (234) I 
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SKĄD TA WIELKA RÓŻNICA Nowe filmy zagraniczne 
zobaczymy w marcu 

w a~ka o wzwolenie ko- 'duktorka, traktorzystka, gór-
biety ~czy'·s.ię od. ~etek lat. I niczka, hutniczka, lotniczka itp. 

mil. członkiń Federacji z 59ljuż „zawodów męskich". Ko- .w ma~·cu.na ekran~ kin łódzlkich przedstawie11 cyrkowych, 
krajów walczy 

0 
polityczne i bi ety pracują wszędzie, 0 ile' k_1ch weJdz1e szei:~g cie~aw:i;c'.1 1 opartych na szti:ce ludowej, 

ekcnomiczne równcuprawnie- ich zdrowie nie jest w tej pra-1 f1.lm~w ~r?~ukcJI rad~1~ck1eJ, w?lnych . ?d efe~c1a~s,twa cyr-
W toku teJ walki w roznych o- zawody, w których dzisiaj bar 
kres.ach ":'Ysuwano :ozmaite dzo często spotykamy kobie­
teon~, ~torych z~eahzow_anie ty - nie tak dawno były 
zdaniem ich twórcow powinno wyłączną domeną mężcvyzn. 
b > r · • k t· k I 

nie kobiet, walczy 
0 

Pokój. cy zagrożone. mem1eckieJ ~ fr~ncusk1eJ. . kaw kraJOW kap1taliscycznych. 
A walka o Pokój w krajach w górnictwie pracuje prze- . Z dwóch f~lmo.w radz1eck1ch . . " 

kapitalistycznych to zadanie 1 szło 30.000 kobiet, w butnie-' Je~nym będzie f1l;n ,~,Bohatera „za:ręczyi_iy Ko::ny Sc~;nidt 
trudne i wymagające du:::ego twie około 22.000, w kolejnic-1 wie naszych czasow , obrazu- to. film produkcJI ,_,D,e~a zre­
poświęcenia. Ale nie bała się twie ponad 50.000. ją~y ws?ani~łe osiągnię:i~ Ii.:- ahzowany wg pow11e~c1 '!'eo­
trudności Jeanne Plusquemec, W Polsce Ludowej kobieta , d~1 radz1eck1ch .w os.ta!meJ p1ę do~a. J".ontane. AK~Ja f1ln:u 
która wraz z S"nem zebrała w jest w pełni równouprawnia- c1_olatce. Dl'.l m1łośmko"Y sztu- d_z1eJe się ~ latach sied7mdz1e 
Bres t 10.056 podpisów pod lnym towarzyszem mężczyzny k1 cy~koweJ . bardzo. ~1ekawą s1ątyc~ u1;>1e~łego stulec113:, i o­
Apelem Sztol{holmskim, ani - towarzyszem pracy. Ro- pozycJą ~ę~z1e drugi film. pt. braz:iJe zyc;e bur~uaZJl . w 
Germaine Dufretre z Hawru, dzina jest pod specjalną 0 _ „-'.Va aren.ie . Zapoznamy s1~ w Berlu~ie - ov:cz:sneJ stolicy 
która zebrała 6277 podpisów.,P~ek~ pa~1stwa ludow.ego. I to .mm z mistrzostwem radz1ec- pruskiego kapitalizmu. 

bl~g ozwiązac wes ię 0 - Wyz-.volenie społeczne, które 
ą. . , . . • I przyniosła władza ludowa ob-

Vf rzeczywistosci JednaK jęło także kobietę Ale na 
nyorcy W?Z:>:s~ki~h tyc_h _teorii to trzeba było dopiero zwy­
rue ;r-ozui:i1eh I me chc1eh zro- cięstwa sił rewolucyjnych 
zum1eć, ze wyzwolenie kobiet 

1 
zwycięstwa demokracji. Al~ 

Magdalena Figur - Jest traklo· 
rzystką I to przodującą. Swoją 
pracą przyczynia się ona do przy­
śpieszenia rozwoju wsi polskiej, 

·prawdziwej demokracji. Jak­
że. innej od tej jaką reklamu-

1 ją w krajach kapitalistycz­
nych. 

Jeszcze w Chinach kuo­
mintangowskich (gdyż Chi-

l
ny ludowe już nadały kobie­
tom równe prawa), nie wolnó 
kobiecie głosować. Tak samo 
jest i w Szwajcarii i niektó­
rych innych krajach europej-
skich. Upośledzenie kobiet w 
z:.ikr~sie płac ma miejsce mit:­
dzy mnymi w Anglii, gdzie 
płace zarobkowe kobiet sięga-

!
ją zaledwie 50 do 60 rroc. płac 
zarobkowych · mężczyzn. W 

iNiemczech zach . kobiety iara-
1 biają, jeśli mogą dostać pracę, 

I
' o 80 proc. mniej niż mężczyzna. 

W Teheranie (Iran) w cegiel 
ni mężczyźni za 1000 cegieł o­
trzymują 6 tumanów (p'ieni'.;ldz 
Iranu) a kobiety za tę samą 
pracę 1 tumana. 

14 milionów bezrobotnych i 
półbezrobotnych w USA -
to najlepszy chyba dowód, że 
braik tam pracy. Zwłaszcza dla 
kobiet. Więc jeśli nie chcą 
głodować, muszą przyjmować 
każdą. pracę. W nocnych loka­
lach nowojorskich, chicagow­

jest niemożliwe bez wyzwole- skich i innych miast - pełno 
nia całej pracującej lud'llcoś- jest kobiet spełniających róż­
. ci spod jarzma · kapitalistycz- ną - o jakże często poniźają-
nego, cą godność człowieika pracę. 

I h . d me Jest zaden przywilej - te Również dekawą pozycją bę 
• c 10 a-lprawa gwarantuje projekt Kon B ł · 

czka Ray- . stytucji Polskiej Rzeczypospo- Y Y, Il 1 e ID 8, ~zie ~owy film fra.ncuski, re-
m on de Dien,llitej Ludowej b ] ? zysern Le Chanms pt. „Bez 
by opóźnić Art. 66 proj.ektu Konstytucji f'.ZY ęo ą. . I adresu". ~ed.ną z głównych ról 
transport a- mówi. · ł, d k' h kl h w tym f1ln11e odtwarza Ber-
municji dla 1 1. Kobieta. w Polskiej Rzeczy Były w kto z ic i s. ~pac. nard Blier, znany nam z fil. 
kolonialnej I pospolitej Ludowej ma• rów I C~P.D pra . y~kz'.1e i m: _ro~; mu „Wagary". (k) 
wojny na· • - 1 polki na ksiąz i e azer J. 
M::oi.la. ach i' ne z m~zczy:mą prawa. "'.'e . Były również tapcz~ny higi7-
Viet1{amie - ' ws~ystk1ch dziedzin.ach iycia niczne bez materacow. Pome 

ł . ł ' . I panstwowego, pohtycz11e110, I waż klienci dość długo na nie Na sezon letni· 
re ozy a się 

1 
gospodarczego, społecznego i . . · bl t 

n_a szynach i 
1 

kulturalnego'. I oczek1wal~, więc szy w zos a 
ciałem za- I 2, Gwarancję równoupraw fy wykup;one. . . 
"rodziła prze nienia kobief.y stanowią: I CHPD mformuJ~ nas, ze w 
jazd pocią-j 1) Równe z mężczyzną pra planach produkcyJnyc~ ~a I 
g?wi z a1:iu- · wo do pracy 1 wYnagrodze-. kwartał br., nie. prze.w1d:_1ano 
n1cJą. ~1el-I nia wedłuir zasady „równa lpro~ukcji połek l et~z:re~, na 
ka patriotka I płaca za równą pracę", p;oa-1 tomiast .tap~zany h1~1en;czne 

I 
wo do wypoczynku, do ubez- produkuJe się obecme Jedy­
piec:z:enia społeczne1rn, do m~ nie z materacami. 
uki,_ do godności i odznaczeń, I A klienci chcą przecl'OWY­
do zajmowania stanowisk wać książki, a posiadacze ma­
puhlicznych; teraców nie mają zamiaru wy 

2) Opieka nad matką l rzucać ich przy kupnie t'lp­
dzieckiem, ochrona kobiety I czan u. NE>.szym zdaniem - ży­
ciężarnej. płatny urlop w o- r":E>niR te przy planowaniu pro 
kresie przed porodem i po 

1 

dukcji należy uwzględni:,i.ć. 
porodzie, rozbudowa sieci za- (Wd) 
kładów położniceych, żłob- ----
ków i przedszkoli. rozwó;' "'"' ~ T A „ .... I U 
sieci zakładów usługowych ~ ~ 11 ~ l~, !f~ 
i żywienia zbiorowego. ' • 

opr.L.J. l o D z· K f 
* O projekcie Konstytuc.11 Pol-

Trzy rodzaje . letnich pantofli 
da:i1skich 1 które JUZ vr marcu u­
kazą si<;: w sklepach łódzkich. 
Trzeba przy tym zaznaczyć, że są 
to. fasony n"v. e, jakich nie widzi a 
łysm~r w ubiegłym roku. Pierw­
sze od lewej strunv to drew:iiacz 
In o zamszowym wierzchu. Cena 
ich wynosi 100 zł Drugie - to 
skórkowe gdynl<I, lekkie I prze­
wiewne (145 Zł para), tr;.~cie -
tal<ze gdynki, nieco hordzie.i ma­
sywne, zamszowe (w cenie 165 zl) • 

Dopiero marksizm i leninizm Ale tylko te kobiety mogą 
dał jedynie słuszne i właści- bam dostać pracę, które maJ·ą w ten sposób zarabia kobieta w 

Wykonali 
zobowiązania t t P'.'-ryżu. Młod~ I piękna (gdyby 

we eore yczne i riraktyczne ładne nogi, i są zdecydowane nie była piękna nie dostałaby na­
rozwiązanie „kwestii kobie- na wszystko. Idą wi~c na uli- wet teJ pracy) Juliette Dupont Pracownicy Łódzkiej Fabry­
ce.i" wiążąc tę kwestię z po- cę, zapełniają spelunki porto- występule w ro.;i bandyty w Jed- ki Maszyn Jedwabniczych Od­
lityczną walką klasową prole- we, lupana-ry i kabarety. ~~sr:.' j~J k:~!~~o~ ~~~r::~chb~d~!~ dział II wykonali zobowiąza­
tłeacrzianteu. o wyzwolenie spa- Występują nawet nago, po- żyła d.opókl ni.' zi;aśn e JeJ t1ioda. ,nia podjęte dla uczczenia 10 

· d f' h ć Potem„„! J11l~e1:~ Dupont na rocznicy powstania PPR. 
Kobieta była przez długi zuJą 0 pornogra icznyc zdję pewno niechętni• myśli, co będzie Wartos'c' wykonanych zobo-

•klej Rzeczypospolitej Ludowej 
będzie mówił sędzia dr H. Kuba­
"iewicz na odczycie w świe~licy 
Sądu Wojewódzkiego (Pl. Dl'lbrow 
skiego 5) 18 bm. o godz. 20.15. 
* Także 18 bm. ale o godz. 

16.15 w świetlicy CT (Piotrkow­
•ka 76) pracownicy zarządu urzą-

ABY TRUDNIEJ BYŁO 
ZGADNĄć' 

dzają zebranie dyskus:vine na te- Pewna obywatelka mieszka 
mat pro1ektu Konstytucji. i * Z blota na niektórych uli- przy u . Kilińskiego 112. Przy 

- bo to często jest dla nirh p t m 
er-as pozbawion~ pr~'':' przy- jedynym ratunkiem przed 

0 
e · wiązań wynosi 13.068 zł 92 gr. 

s.uguJących męzczy~1e: Trak śmiercią głodową! francuska _ Eugenia Cotton, w tym tylko sami młodzieżow 
towana była pra\;'l~ .Jak !o- Związek K b' t F przewodnicząca SDFK walczy cy przepracowując dodatkowo 
war. Jeszcze do dzis1aJ u v.11ę- . . 0 ie . rancu~ wraz z milionami kobiet, by 302 godziny dali dodatkową 
ce.i zacofanych chłopów prze- skich, zrzeszaJąc~ kobiety.' kto znikł ucisk w krajach kapita- produkcję wartości 3 500 zł 
cI;ował .się zwyczaj, że rórka rym wstrętna Jest I_>Ol~tyka li!'tvcznvch. J .T . k • 
me moze wyjść zamąż jeśli obe<:nego rządu, wyvnes1ł na · · / · es e 
nie ma pokaźnego posag~. murach miast wielokolorowy W Polsce Ludowej nie ma korespondent „Dz. Ł." 

Ceremonia wchodzenia w plakat, z takim tekstem: „Mat-
związek małżeński miała ohv- ki! To wy opła~cie wojnę w I N• t b 
dny charakter tranzakcji kup Yi~tnamie i_ trzecią wojnę 1epO rze ne zapasy 
ń2 i sprzedaży. sw1.atową, kt.orą przygotowuje , • 

Jeszcze nie tak dawno, w rząd. Matki i żóny - nawału- Zajrzyjmy do własnej, do- ków posiada wielu I nas. Za-
Polsce przedwrześniowej, ko- je plakat, ażeby dzieci wasze mowej apteczki. Znajdziemy ryzykuj.emy twierdl'enie, że z 
bieta zarabiała mniej od męż- nie cierpiały nędzy, żądajcie w niej na pewno kilkanaścir? zebranych z samej bodzi moż­
czyzny spełniającego te samą wraz ze Związkiem Kobiet pastylek aspiryny, zapas ciba- na by otworzyć dobrze wypo­
pracę. Ba, mało tego. Gdy pra- ·Francuskich zmiany rządu, żą zolu, kilkanaście zastrzyków sażoną aptekę. W jaki sposób 
cował mąż, żona musiała re- dajcie polityki pokoju". na wzmocnienie, środek na magazynuje się leki? 
zygnować z pracy. Ustawa nie Kobiety uświadomione, ko- nadkwasotę żolądka, środek Jak się już jest u lekarza, 
pozwalała mężatce pracować biety walczące o Pokój, kobie- przeciwko niedokwaśności żo- to „na wszelki wypadek" pro­
- żeby nie zabierała miejsca,.ty demokratyczne, całego świa łcidka i wi.ele innych medyka- si się o zapisanie ci.balgi.ny (bo 
mężczyźnie. ta jednoczy potężna organiza- mentów na wiele różnych tak mnie jako§ dziwnie wszyst 
Były i .a wody. w ogóle niedo-. cja Swiatowa 12!:,i!CYkratyczna ewentualnych chorób, ' ko boli) witamin (bo taka je-

stępne dla kobiet. Szofer, kan- Federacja Kobiet. Ponad 91 Takie domowe zapasy le- stem anemiczna) i może jakieś 
------------------- zastrzyki na wzmocnienie. 

„Tak za jednym zamachem 

NIEDZIELA 

11 
LUTY 

DZIS 
Juliana 
JUTRO 
Symeona 

W AZNE TELEFON'\' 
Kom. Miejska MO 253-60 
Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarne. 8 
Mlelskl Ośr tnfor \59· 15 

D~ZUR~ 
Al>TEI(, 

17 .li (niedziela): 

rJowskiej i5; 18.11 Szpital 
im. Dr. H. Wolf, ul. Ła­
giewnicka 34. 

ROBOTNIK (dla mtodz.) 
Kilińskiego 176) „Rwący 
potok" dod „Ostrożnie 
trucizna" g. 15, 17, 19, 

U • ~ 1'11. poranek - 11· „ ...,. ,..,..,.... • ROMA (Rzgowska 82) -
BA 

1 
ł „w dni pokoju", dod. 

• KA l~'J#in<'i•.:1<ans1<a „W kraju socjalizm.u" 
31) „Zwariowane lotni-sko", dod. Twórczość nr 6-5i Il.· i6, 18, 20, po­

ranek - U, dozw. od 
Szyszkina" g. 16, 18, 20 lat 12. 

NOWY (Więd<.v-., •.: 'e " n dozw. od lat i2 
Vi) g. 18.30 „Horsztyńskl" . BAŁ.TYK (Narutowicza 20) SOJUSZ (Nowe Złotno) wo K „Na odsiecz Carycyna", 

JS A POLSKIEGO „Clenie na torach" dod. dod. „Z kraju I ze śwla 
(Jaracza 27-29) g. 19 „Siu „Zerań" g. 16, 18, 20, 
ga dwóch panów"; ia.2 poranek - il.30, dozw. ta" nr 1-52 g. 15, 17, 19 dozw. od lat 12. l.8.2 -
g. 19 „Zemsta" od lat i4 nieczynne. 

P?rWSZECHNY (Obr. Sta GDYNIA (Przejazd 2) - .>TYLOW\ (K111nsk1ego 
ngradu 21) g. is „Da- P gram Naukowo-O-

my I huzary" g. i9 - ś" fot wy" nr 8 PKF nr 123) „Niedźwiedź", dod. 
„Orzesznicy bez winy" ~2a 0 Nasze dzieci" „Orzech"- „Dziadek do 
i8.2 nieczynny 8-W • k ·~ju socjalizmu:• orzechów" g. 16, 18, 20, 

MUZY CZ N „ ,Plotrkow- „ 
51

r g 17 18 ig 20 poranek - 11, dozw. od 
ska 243) g 19 15 „or- nr 1- • · ' ' • lat 12 
feusi w piekle';• 21. Program ~la naj- SWIT (Bałucki Rynek) 
ia.2 nieczynny. młol].szych: „Konik Gar- „Kulisy ringów". dod, 

pan doktór będzie laskaw, to 
mi na d~użej starczy". 

A lekarze niektórzy zapisu­
ją to wszystko o co prosi pa­
cjent, nte zastanawiając się czy 
mu to w takiej ilości potrzeb­
ne. I tak np. zdarza się, że le­
karz zapisuje 20 pastylek ci­
bazolu dziecku, które zażywa 
1,4, lub Ys pastylki trzy razy 
dziennie. 

Winę za marnotrawienie le­
ków ponoszą w głównej czę­
ści pacjenci, którzy jak w in­
nych, tak i w tym wypadku 
lubią mieć zapasy (do których 
nie zaglądają nawet i które im 
się psują), ale i lekarze, którzy 
muszą zwrócić baczniejszą u­
wagę na ilość zapisywanych 
specyfików. 

cach nie można dosłownie ·wyciąg tej samej ulicy pod nr 94 mi~ś 
nąć nóg. Nic więc dziwneE(o, że ci się Ośrodek Zdrowia wraz 
!odzianie gubill kalosze. w MOT z poradnią dla matki i dziecka. 
można odebrać kalosz z prawej I t b t lk b 
nogi, a poza tym 13 te~zek, dwie a o ywa e a ardzo by. się 
nary rękawiczek, zegarek, wlecz- cieszyla, że tak bLisko do 
ne pióro, portmonetkę z pienlędz Ośrodka, bo ma dwoje dzieci, 
ml, a nawet„. marynarkę. jedno 2-letnie, a drugie 14-
* Ja.k hartował~ się stal" - to miesięczne. 

tytuł znanej Jtslązkl M. Ostrow- c· l b · d b 
sklego i zrealizowanego na iej I ieszy a Y się, g Y Y mo-
podstawle filmu. Fllm ten uJ rŻy~ gla. korzystać z ośrodka do 
my Już 23 bm w kinie „Wisła". K,tórego ma kilka krokóul Ale 
z:aioeta kin11. z okazji 7h11żajacei ~iiestety „przynależy" on~ d 
~1ę 34 rciczmcy powstania Armil d · , 

0 

Czerwone.i zołiowiązeła "ie 7.0r"P- pora ni. przy U" Szpifttlnej 4. 
nl7.ować dodatkowo 7 sean~ów dla A na Widzew Wozić niemowl~ 
uczniów i zakładów pracy. jeśli się ma jeszcze drugie ma'~ 

. "' * "' le dziecko jest specjalnie tru-
Kurs kroju I rnofl•low~nla or- dno. 

'!amzuie DzielnicA Górna Ligi r<o p · „ . 
blet. Bliższych !ntorma~i: udz'"'" oniewaz na pewno nie jest 
sekretAri.at <'izielnlcy przy ul. Wól to przypadek odosobniony· -
czańskiej 216. Wydział Zdrowia winien zre-

wi~ować i jak najszybciej 
zr.menić przykre pomyllci, ja­

NIEDZIELA, J7 LUTEGO 
Wiadomości - godz. 6.00, 7.00, 

8.00. 17.00, 21.00 i 23.50. 
6.05 Melodie różny eh n•rodclw. 

6.55 Program dnia. 7.05 Muzyka 
rozrywkowa. 7.25 Muz. dla wszyst 
kich. 7.55 Kalendarz Radiowy. 8.15 
Muzyka. 8.30 1 „ W8zeclmlca Radio­
wa". 8.50 Audycja SKRK. 9.00 Mu 
zyka klasyr.zna. 9 30 Audycja dla 
dzieci w wieku przedszkolnym, 
9.45 ,.Wieś tańczy I śpiewa". 10.00 
Przegląd prasy stołecznej. 10.05 
Skrzynka ogólna. 10.20 „Poezj a 1 
muzyka". 10.50 „Robotnicze Ze­
społy Swietllcowe przed milno!o­
nem". li.OO Muzy}:a operetkowa. 
11.40 Skrzynka wszechnicy Rarlio 
weJ. 11.57 syg~ał J hejnał. 1i.04 
Przegląd czasopism 12.l!i Poranek 
symfoniczny. 13.l!i .,Garbniki olej 
kowe" - pogadanka z cyklu': 
„Nowości technlcznP 1 naukowe" 
13 .25 Koncert rozrywkowy \v wy!c · 
Ork: Rozgłośni Szczeclńklej. i5.oÓ 
„Sp1ewamy pleśni I Piosenki" _ 

ki~ zaszły ;v przydzielaniu do­
m w do osrodków zdrowia. 

ZNISZCZONE KRZEWY 
l{ochany Reflektorku! Jesteś 

rny bardzo wdzięczni naszym 
tvład~om i bardzo się cieszy­
my, ze nasza ul. Abramowskie 
go ,t.ak zmieniła na korzy3ć 
s~oJ wygląd. Tylko jednym 
si.ę rri-artwimy. Boim11 się, że 
niedlugo śladu nie bęclzie po 
i.iosadzonych krzewach i drzew 
kach. Przy domu nr 3 młodzież 
miejscowa zjei{lża sobie na 
saneczkach z górki wprost na 
te k1:z~wy i niszczy je tym cal 
kowicie. A rodziny ich i star­
sze rodzeństwo patrzą na to i 
nic nie mówią. 

W 'f O A J E 
Instytut Prasy „t;ZY'fELNIK" A. s. nr 45 (Limanow­

skiego i). A. S. nr 29 
(Piotrkowska 25), A. s. 
nr 10 (Piotrkowska 193), 
A. s. nr 2i <Lagiewnlc­
ka 120), A. s. nr 23 (!?iotr 
kawska 307), A. s. nr 27 
(Narutowicza 42), A. S. 
nr 25 (Gdańska 90), A. s. 
nr 33 (Armil czerwonej 8) 
A. s. nr 52 (Srebrzyń­
ska 67). 

MAŁY (Traugutta 1). g. busek" g. 11, 12• 15• is. „Nauka I techniKa" nr 
19.30 „Dwa tygodnie w MŁODA GWARDII\ (dla 13-50 g. i6, 18, 20, dozw. 
raju" młoclzleży - Zielona 2) od lat i2. 18.2 „Statek 
18.2 nieczynny. „Bajka o rybaku i ryb- Derbent" g. i8, 20, dozw 

aud. sł .-muz. 15.15 Audycja dla RedakcJa t Admmlstracja, Lódż, 
dzieci - „o syrenie warszaw- ul. Piotrkowska 96, tel. Centrala 

Leków nie brak, ale wlaśnie skie.1". 16.00 „Co przyno<zą nowe 283-00 Red. Nacz. 125-64. godz. 
dlatego powinniśmy je oszczę- „Problemy" 16.50 Feli~ton . 17.20 przyJ 12-13 Sekretarz Odpow 

18.11 (pon!<idziatek): 
A. s. nr H (Piotrkowska 

165), A. S . nr 48 (Naruto­
wicza 6), A. S. nr 15 
(Rzgowsk'ł 147), A. s. nr 
20 (Więckowskiego 21). A 
s. nr 31 (Karolewska 48). 
A. s nr 3 (Napiórkow· 
sklego 41) 

A. s nr u (Al. Ko-
ściuszki 481 dyturuJe co· 
dziennie. · 

„PINOKIO" 1Kopemlka ce" - progr. skład. g. od lat 14. 
16) g 11 .,Pleśń suml· 14, 16, 18, 20, poranek 12 TATRY (Sienkiewicza łO) 
ko", 18.2 nieczynny MUZA (Pabianicka 173) „Wielkie nadzieje" g. 

„ARLElilN" Wrnt1 Knw- „Slab z przeszkodami" 15.30, 17.45, 20, poranek 
ska 152) g. 15 I i7 „De· I dod „17-ty pułk", g. - ll.30, dozw. od lat 14 
pesza cholnko_wa.••, 18 .2 16, 18, 20, poranek - 11, WISŁA (Przejazd l) 
nieczynny dozw„ od lat 14 z · · · " \ll'ARS.GAl~SKI TEAfH " yc1e zwyc1ęza g. 16. 
OB.JA7.llOW.Y ,,GNOM" POLONIA (P1otrlrnwska 18, 20, poranek - 12, 
(Południowa 11) g. i2 i 67) „Załoga" g. 14.30, dozw. od la~ ?; 18.2 „Wy 
18. „Paluszka", 18 .2 nie 16.30, 18.30 20.30, dozw. spa szczęś~ia g. 16, i8 
czynny. od lat 12 20, dozw. od lat 16. 

WŁOKNIARZ - .Nleczyn 
ł/o&.•c ft' PRZEOWIOSNIE (7erom· nez powodu remontu. 
11\i 111 [11\rT~ skiego 74) ::Skandal w• WOLNOSC <NaplOrkow-.-:...;; _____ -= _ _:.. Clochemerle g. is, 18 sklego 16) „Wyzwolona 

FILHARMONIA (Naruto­
wicza 20) g. 12 poranek 

20, poranek - 11, dla mia" g. 13.45, 16, 18.15, 
młodz. nledozw. 20.30, dozw. od lat l4 

DYZUR ł'OŁOZNICZO· symtonlc-Lny. Dyrygent 
GJNEBOl Or;JCZN~ Zbigniew Chwedczuk, 

f!EKORD (Rzgow<ka łl ZACHĘTA (Ze1ersk& 261 
„Kopcluuek'', dod - „Szalony lotnik" g, 16, 
„K::-ew leczy" g. 16, 18, 18, 20, poranek - u, 
20, poranek - 11, dozw. dozw. od lat 12 17.II dyżuru.le całą dobę · solista - Andrzej Hiol­

Szpltal Im. M. Curie-Skło ski - baryton. 

6 DZmNNIK LODŻKI nr 42 (2358) 

od lat 7 

Koncert roz~1wko\" 1 204•75, godz przyi· 10-12, dział 
dzać. Nie wolno marnować ., .,y. 8.oo Audy- g . c,ia o sztuce M. Lermontowa t ospodarczy 141-10, dział sportowy 
nam dro?ich specyfi~ów, które „Maskarada". 19.15 Pieśni w wy~: 208 · ~5 • dział miejski 114-32, dział 
otrzymu3emy prawie darmo. P. Rohe.sona. 19.30 Melodie tari-~z listów 143-80. 

b 
k z I - Redakcja 1 ękoplsów nie zwraca 

Mamy o owiązek oszczęd;?:ać je ne w wy • espo u Instrumental- ia treśl! 1 terminy ogłoszeń ni~ 
ta:k, jak o_szczędzamy na wszyst r;;J!;:„ 2~ó0~0 "~~n~~~t ~~~~:u I sa- bierze odpowiedzialności. 
kich odcinkach naszego życia. 21.30 Pleśni SchumPnna 1• 

1sncol,wusbl{e!r. ~----__; ___ ..,...;..:.:.:.:.;:.::.:; __ 

M 
t t Dział O~loszen, Piotrkowska 104a 

arno raws wo ich powinni- ta. 22.oo Wiadomości sportowe z el. lll-50 1 114-75, czynny s-1s: 
śmy tępić tak, ;ak tępimy mar Polskl.e 22·40 Audycja z cyklu: w soboty 8-14. 
notrawstwo wszystkich innych i'!~~\~s~"na231I1o"t~menty solowe -------------­
artykulów i surowców w pro- branoc. . . uzyka na do- Prenumeratę miesięczną zJ C,9$ 

kwartalną z! 12,15, półrocznie zł 

dukcji przemysłowej np. każ- !4,30 przyjmu!ą wszystkie unędv 
dego kawalka .Przędzy, czy tka Program rozgłośni łódzkie! t AgencjP pocztowe oraz Ustono· 
niny w fabryce. Bo te drobne 8.55 Informacje. 14.00 Utwory sze mleJsey I wiejscy na terenie 

fortepianowe S Rachmaninowa. całeJ Polski w terminie ao 15 kat-
oszczędności dają przecież w 14.15 Opowiadanie „Mor~a ziemi" dego m-ca na okre~ następny. 
1·ezitUacie ogromne sumy pie- 14.35 Koncert ro~rywkowy. 16.20 .. „.„„„„„„.„ .„„ ... „ .. „ 

Od naszych korespondentów. 16.30 Redaguj~„„„„„„„„„. 
niężne. 

w. Koncert ż;i;czeń. 22.30 Wiadomości KOLEGIUM REJlAKCYJNE 
snortowe. 



Dla dzieci Jesteśmy na sz. arYm końcu Łódź uczci 34 rocznic.a 
małych ~ 

- -·-- -...... ----· ----- ------· 

powstania Armii Czerwonej 
'·:.~:~0:~~.~~ow« wy.to- J a k u s p r a w n i ć z b i ó r k ę 
wiane tam sztuki - to przed- d d k " • ł k h 

Imponuj~o przeclstawiJ, st1.-; nia Armii Radzieckiej, TPPR 
pl'Ogram tegofoc2lllego obcho- • wyda specjalną fotogazetkę pt. 
du 34 r1>cznlcy powstania Ar- 1 „Armia Ra.dziecka na czele 

kich obywateli przez stworee- mil Radzieckiej, która przy- walki o p1>kój". W bib!lote­
ni.c Komitetów Zbiórki Od- pada 23 bm. Obchód zalna.u- kach rejonowych ur:i:ądzone :zo 
pacLków Użytkowych przy iza- guruje akademia centralna w sta.ną kąciki książek o :i:ołnie­
kładach pracy, s.zkołach i w Filharmonii, -która odbędzie rzach Armii Radzieckiej. W ki 
gromadach or& zaktywizowa- się w dniu tym o godz. 17-ej. nach wyświet!a.ne będą filmy 
nie komitetów b:okowych. Z rana delegacje z zakładów obrazu.)ące męstwo Armii Ra­
Obow~ąrzkiem komitetów bę- 1,>racy i szkół z!oią wiei1cc na ·dzieckiej w czasie Wielkiej 
dzie nadzór nad rzbi6rką i grobach żołnierzy ra.dziecklch Wojny Ojczyźnianej. 

miot zainteresowań dzieci i o pa o w u z y owy c 
mlodzieży w wieku szkolnym 
i... wielu - czego bynajmniej W Łod7tf .odbyła siię krajowa narada dyrektorów Pań­
nie należy się wstydzić ·- s~owycb Zbwi:ziic Wojewódzkich. Sprawozdania dyrekto­
osób „poważnych" i dorosly::h. row ~ pos~~egolnych województw wyka.rały, że zbiórka od-

A oto garść wiadomości z padkGw uzytKoiwych nie przeb legała dot~·chc®as nal~życic: 
lódzlcich teatrzyków lalko- Zobaczmy 00 mówią cyfry. w 7 wództw. Czy może kh niere-

yc i. P1an zbiórki odpadków użyt- alność? Nie, plany są reai:ne. 
Teatr „Arlekin" około 15 kovvych w sk·ali ogólnopol-

k · t · t · · Nie wykonu.J·e się ich mś dla-
prowadrrenie jej oraz uświa- w parku Poniatowskiego. . 
damian.ie o JeJ znaClleiniu Okolicznościowe akademie i W . Klubie Międzynarodowej 
wszystkich obywateli. Prrz.iodu- wiecz1>rnice odbędą się w za- Kslazki l :t;rasy ~v d~u 23. bm. 
jące komttety otrzymają pre- kładach pracy i szkołach. Mło- odbędzie się •: Wieczor piesn~ I 
mie pieniężne. dzież zr:;;eszona w „Kołac~ wieri;~a o zołnierzu ~adzie--

wie nia wys ąpi z premierą ski.ej wykonano w roku ubie-
sztuki, której autorem jest głym w 93 4 procent tego, że nie WsrLysotkie z,akła-
ra.dziecki dramaturg T. ' · dy, mogące dostal!'crzać odp•ad-
Gabbe. Sztuka ta, nosząca ty- Najcennle!szyml surowcami dla ki, zoot.ały objęte umowami. 

t Ż • przemysłu są S'Zmaty, kości 1 Tak na p!rzYkłatJ w "rui- umo~ 
ul „Gród mistrzów", uka e się ma.kulatura. A tymu.asem plan "-""'-"11 

na scenie „Arlekina" w prze- zbiórki szmat wykonano tylko wy zawarto• dn·tychcaia.s tylko 
kladzie i reżyserii _ Henryka w 85 proc., kości w ss,t poc„ z 80 prcc. za.kładów gastrono­
Ryla oraz ukladzie scenogra- a makulatury w 93,6 proc. Znacz mlcznych. Druga pnzyczyna 

Stworzenie komitetów bę- Przyjaciół ZSRR" urządu ape cklm : W~ę~sze akademie urzą 
de.ie miało ~ególne znacze- le, na których zostanl\ odczy- dza rowme.z Ce-Te-Be i TPPR 
nie na wsi, gdzie dot:ychcrzas tane nazwjska żołnler:r,y ra- w • d~ii:lmcach S~ódmieścle, 
zbieracze raadko docierali. dziecklch poległych w walce o środmiescie-Prawa 1 Fabrycz­
Obecnie zaś w każdej g·roma- wyzwolenie Łodzi. Do rodzin na. Na wszyst~lch akademiach 
dzie powstanie punkt skupu, tych żołnierzy w Związku Ra- referat~ okohcznośclowe wY­
który raz w miesiącu będzie I dzieckim dzieci szkół łódzkich głoszą zołnlerze W.P. 

f
. A d · C b l ne przekroczenie planu uzyska- to niedostatecrz.ne wciągnięcie 
icznym - n rze1a Y U - no_ tylko w ścinkach (lGt prac.). d 

skicgo. Na czoło województw w zb i.ór O akcji rzbiórkowej szkół. A 
Następną premierą, która ce odpadków wybiła się Zlelo- przecież jak dowiodły d.o­

tlkaże się w maju, będzie pol- na Góra, która wykonała plan świadaz.enia Czechosłowacji 
, · b 'k' · w 126.3 proc„ Kielce - 113 I szkoły mogą być głównymi 

przydmował wszelkie odpadki. WYStosują listy. \ (si) 
01) Z okazji 34 r1,>cznlcy powsta 

ska wersja s.ynne1 a1 i, m- Szczecin - 111 prnc, Wojewód·- d . . tk' h t ~ " OS•tawcam,i oopadków. Przy-
scenizowane1 we wszys ie wo łódzkie znalazło się dopiero 
niemal krajach świata - pt. na 11 miejscu, wykonujac pbn czyny nastę.pne - to słaba 
„Cudowna lampa Aladyna". w 87.1 proc. ' praca CRS i brak należytej 
„ „ j t G W styczniu skup &ZQlat zreali- kontroli nad placówkami obo-

.nutorem tej wers1i es rze- zowano zaledwie w 54.6 proc„ wiązanymi do dosłaJ:cz.ania 
{]Orz Frant. makulatury w 87.9 proc., a kości odpadków. n a 

Pacjenci I lekarze 

wspólnej naradzie 
Wystawianą obecnie w „Arle w 89,l proc. 

kinie" „Depeszę choinkową" 
oglqdalo dotychczas okola 
15.000 mlodych widzów t osiąg 
nęla ona już ponad 50 przed­
stawień. 

ANALIZUJEMY 
PRzyczyNY 

Tyle mówi·ą cyfry. Ale }akie 
są prrzy;::zyny niewykonania 
planów przez więkswść woje-

UAKTYWNIC GS-y - Lekarz: ma niewłaściwy lmitetów blokowych oraz rad kceważył chorobę syna i nic 
w na~ym wojewódeitwie stosunek do pacjentów. Ma zakładowych tej dzielnicy. skierował go do szpitala na 

A teatr „Pinokio"? Ten ma 
obecnie na warsztacie sztukę 
J. Zaborowskiego pt. „Dom. 
pod lipką". Tematyka sztuki C • • 
obraca się wokół spraw kult1i- zy nie moz na 

C-RS plan rz.a styczeń bieżące- dla nich za mało czasu, odno- Jedna z takich narad odbyła operację wyrostka robaczko­
g0 roku wykonała zaledwie w si się d.o nich niegrzecznie i się przed dwoma dniami. wego, mimo, że stan zdrowia 
17,7 proc„ zosta.ło to spowodo- lekcewaz~co .. „ Na wstępie kierownik Od wymagał tego. W tym samym 
wane tym że niektóre GS-y - PacJenc1 pnzychodzą do działu dr Sztulman mówił rejonie dr. Sakowski ma lekce 
i•ak Pleck~ Dąbrowa, Bekino, l~k,a:za po t.o. by d~sta~ zw?l- na temat osiągnięć jakle da ważący stosunek do pacjen­
Dąbrowiec i Łanięta w ogóle meme z. pracy, · zaimuJą me- la nowa rejonizaoja w lecz- tów, a „badR" ich ł:ez rozbie­
nie prQwadrzą zbi&rki, a drob- potrz:bme ~z~s Il:aprawdę eh? nlctwie. Ilość poradni zwlęk rania, nawet z płaszcza. 

„11 wsi •. ak.cji omlotowej, sku- 0 I O minut ~8.w.""i·a~ 
pu zboza i walki ze spekula- i rv.1.n '<iilJ 

ne ilości odpadków, które od- ryn~ l ~brazaJą się'. gdy mówi szyła się w dzi~lnicy Południe Skarżono się także na rejon 
stawiły one do zbiomic stano- się im, ze są. zd:o"".i... . . 0 3•. W osU!.~mm. okresie po przy ul. Rzgowskiej 14G, gdzie 
wią plon drziałalnośc· szkól. Oto skarg~, Jakie się daJe czymo~o takz~ s!aranla, aby rejestratorka odmówiła kie-

Cjq. Robotnicy ZPJG im. Wróblew- 1 słyszeć zarowno ze strony le- poradnie znaJdUJące się w • . . ~ . 
ABY WYKONAC PLAN karzy jąk i ubezpieczonych w nieodpowiednich lokalach zo dys przyJęcia zg.oszema na wi 

ośrodkach zdrowia, czy przy- stały przeniesione do więk zytę le.li:arza . do ~omu, a i;a 
Zespól zapoznał się w Pa1i- sklego przy ul. Jarosława Dąbrow 

atwowym Gospodarstwie Rol- sklego skarżą się, te tramwaj 
nym w Brusie pod Łodzi'q z sprzed U zajezdni odJddża w !o-

bot111 o godz. 23.40, a oni koticzą 
prze~iegiem młócki zbo.ta przy pracę o n.3o. Przez 10 ml.nut ro­
użyciu nowoczesnych maszyn botnlcy nie mogą zdą:!:yć prze­
co pozwoli na właściwe opra~ brać się i dojść do przysta.nkn. 
cowanie rói i techniczne wy- Z drugiej strony, obawiając się 

Jak widać sytuacja na od- chodniach rejonowych. Oczy- szych I wYgodnlejszych po sł.owa ze pacJent J.est .Pov:az­
cil11ku zbiórki odpadków użyt- wiście, rację mają jedni i dru- mieszczeń. I tak z lokalu przy n:e chory odpowiedziała. to 
kowych nie jest zadowalająca. dzy. ul. Rzgowskiej '76 przeniedo mech umiera. 

sp6:!:n!enia na tramwaj, {lraculą 
konanie rekwizytów. ostatnie minuty nerwowo, zatrzy­

mują za wcześnie maszyny, co 

Plan jednak mUJSi. być wyko- Dlatego należy pochwalić no poradnię do znacznie więk Lekarze zabierający gło$ w 
nany, bo tmeba rz,aopaitrzyć Oddział Zdrowia Łódź-Polud- szego lokalu przy ul. Loka dyskusji mówili o niepotrzeb­
;pmemysł w cenny surowiec nie przy ul. Leczniczej 6 za or t<irsklej 10, z Blokowej 2 - nych wezwaniach do domów. 
do przerobu jaki stanowią ganizowanie narad roboczych, na ul. Rudzką 8. Zdarzały się wypadki, że le­
szmaty, makul.atura i kości. w których udział bierze persa- W dyskusji głos zabierali i karz przychodzący do pacjen­
W iym celu postawiono obok nel przychodni i ośrodków pacjenci i lekarze. I tak ob. ta (np. do Kazimierza Kos~a­
?eł~ie_jszego , wykorrz.y.stania znajdujących się w południo- Assendryk skarżył się na pra-lkowskiego zam. przy ul. Po­
·is·tnieJących zródel wciągnąć wej dzielnicy miasta 1 jako cę poradni przy ul. Francisz- przecznej 2a) nie zastał go w 

Popierajcie TPD 
dezor~anlzuje pracę. 

Wydaje nam się, że dyrekcja 
MPK powinna uwzględnić uzasad­
nioną prośbę robotników I prze­
sunąć odjazd sobotniego tramwaju 
na godz. 23.50. (o) do akcji rzbiórltowej wszyst- pacjenci - przedstawiciele ko kańskiej 21, gdzie lekarz zle- domu„. (W) 

Pracownicy poszukiwani 
I~aJ,strów do maszyn oczkarkowych, mecha­
niko:"' do maszyn szwalniczych, majstrów do 
cewiarni, szwaczki do maszyn overlock, ste­
bnowa?zki, cewiaczki, brygadzistów palaczy, 
robotm~ów gospodarczych i transportowych 
zat:ucti;i1 ą !3-atychmiast Zakłady J!rzemysłu 
Dz1e:viarskiego im. 'l'. Duracza w Łodzi, ul No­
wotki 65. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sek­
cja Personalna. 525-K 

G!ównego księgowego o.raz księgowego bilan­
sistę zatr~dni ~atychm1ast Spółdzielnia Pra­
cy „K.ra"."iecka "." . Brzezinach. Warunki do 
omówienia na mieJscu. Zgłoszenia osobiste 
przyjmu~e Dział Kadr w Brzezinach przy ul. 
Mickiewicza 7. 438-K 

Inżyniera-~echa~ika z długoletnią praktyką 
na stanowisko głownego mechanika zatrudnią 
natychmiast Zakłady Mięsne w Łodzi ul In­
żynierska 1-3. Zgłoszenia osobiste p~zyj,~rnje 
S~tjaK~ ~~ 

Robotnika gospodarczego zatrudni R. s. w. 
„Prasa" Piotrkowska 96. Zgłoszenia do Re­
feratu l{adr. 474-K 

Technika-mechanika do planowania w trans­
porcie samochodowym zatrudni Przedsiębior­
stwo Transportu &_i.mochodowego Łączności 
w Łodzi, ul. Połudmowa. 68 .. Zgłoszenia oso­
biste z życiorysem przyJmttJe Sekcja erso­
n.alna. 53G-K 

Palaczy kotłowYc~, samodzielnego te~hnika­
mechanika do Działu po.stępu Technicznego 
k a lkulatora do warsztatu, mechanicznego'. 
starszego majstra remontow do oddziału 
tkalni starszego majstra remontów do od­
działu' przędzalni, ślusarzy, tokarzy, oraz po­
moc fachową do warsztatów mechanicznych 
zatrudnią natychmiast Z~kłady Pr~emysłu 
Bawełnianego im. St. Dubo1s w .Łodzi, u~ica 
Sienkiewicza 82-84. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Wydział ::ersonalny. 523-K 

()głoszenia drobne 
LEKARZE 

Dr ZAUIUiAN specJall­
sta skórne weneryczne 
8-9.30 4-6 Naruto\'Jicza 2 
Ór LAszE"wś.ici-choro­
by skórne, weneryczne 
Więckowskiego 28 7.30-9. 
17-10.30 (1514-Gl 

Dr MARKIEWICZ specJa 
l!sta, skórne weneryczne, 
moczopłciowe. Plotrkow­
•kB 109--li (llló49-f';) 

JAB. OENTYSTYCZNE 

GABINET techniczno-den 
tystyczny, specj alnośc zę 
by sztuczne Slenklewlcza 

Dr łlEICHER specJalista nr 27 Pawlil<nw<k1 <402) 
weneryczne. skćrne . pte1o KUPNO - sPHZl>DAZ 
we czaburz~nta) Plotrkow _.._.=-"„ „...., ..... 
ska 14 czwarta. siódma NAPRAWY raclloodblor· 
Dr-CZYŻYKOWSKI cho- n!ków speeJalnośc odblor 
roby serca, reumatyczne Jnlk1 wysokiej klasy. Ko­
H ~clail.ska 6Sa. (1466-Gl ralczyk, Piotrkowska 224. 

SPRZEDAM meble gabl- SPRZEDAM wózek llmu- ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku- ZGUBY 
netu stylowego, szafę trzy zynke stan bardzo dobry. chnie z wyg-0dami na 
drzwiową oraz urządze- Łódź, Żeromskiego 45-10 równorzędne lub większe. Z:'GINĄŁ młody seter 
nie gabinetu dentystycz- Oferty Pran Piotrkow- biało-czarny (14 wleczo-
nego (Rittera) tel. 152_65. SZTANCĘ ekscentryczną ska 104a Południe" rem), dzwonić 260-69. 

do 7 ton kupię natych- ----.;.;"------
UWAGA rymarze! Oka- miast, Tel. 275-34 lub NOWOCZESNE dwa P<JkO ZGUBIONO złotą obrącz-
zyjnie do sprzedania kle- 18U-87. (2081-G) je, kuchnia, hol, wszyst- kę ślubną (KF 12.VI.49) w 
szczyny łupane, suche, I kie wyg-0dy zamienię na niedzielę godz. 10 przy 
wszystkie wymiary Magle DO sprzedania „ maszyna wii:ksze nowoczesne. Ofer Piotrkowskiej 5. Uczciwe­
ra Leon, Częstochowa, sta męska „Singer w do- ty Prasa Piotrkowska 1048 go znalazcę proszę o od-
ry Rynek 28. c544_K) brym stanie. Łódź, ul. „Nowoczesne". (2087.G) danie za wyna~rodzenlem 
--- --- Kamienna 18-50. (2166-G) Frąckowiak, Więckowskie 
SPRZEDAM umeblowa- KUPIĘ płaszcz „Spiwor" ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku g-0 12 m. 6 (2028-G) 
nie stołowego, sypialni tel. 216_63. c2161.G) chnlą w Częstochowie - ZGUBIONO 1 lt k 1 
(Jasna) i żyrandol. Tel. śródmieście na Łódź ta- eg • sz o ną 
134-83 od s do 8. (2110-G) SPRZEDAM DKW 250 cm kle samo lub 1 pokój z Nazwisko Kokot Wiesława 

na teleskopach stan !de~ kuchnią wygodami. Wia- ~rkowsk~_97_. __ 
SPRZEDAM samochód alny, zapasowe części lub domość Próchnika 23-33. ZGINĄŁ k kl 
marki „Hanom3g" Piotr- zamienię na motor z ko- „ suwa mar 
kowska 177 tel. 172-37. szem. Wojska Polskiego RODZINA zamieni 2 po- „Divad. z1wróclć za dwy-nagro zen em na a res: 
WYDZIERZAWIĘ 5 ha zie 126 m. 3. (2202-G) koje oddzielne na 3 ewen Tre'b!ńskl Tadeusz Łódt, 
ml cebulowej z budynka KUCHNIA gazowa nowa tualnie 2 z kuchnią ra- Nowotki 96. (2186-G) 
ml w Pławnie. Wiado- do sprzedania. Micklewl- zem. Oferty ~ras~. Piotr- --------'----' 
mość Łódź, Karolewska cza 10 m. 9. - (2181-G) k-0wska lp4a „1980 • ZGUBIONO kartę reje-
20 m. 10 Kobyłecki. SPRZEDAM Pi'&C w-po:. ZAMIENIĘ cztery poko- stracyjną RKU, kartę re-

- · Jestracyjną SP, kartę mel 
SPRZEDAM umeblowa- łudnlowej dzielnicy. Wla je, kuchnia, wygody na dunkową H v 12917 zwol 
nie sypialni (orzech) Na- domość ul. Franclszkań- dwa z kuchnią, wygody. ·enle z p;acy C~esław 
rutowicza 24--18. (2113-G) ska 14a-4 Pertkiewicz Oferty Prasa :;.iotrkow- ~~mborski Łączna 36, 
11-fOTOCYltL NSU 200 cm <róg Bojowników Getta ska 104a „Garaż (2222-G) ---­
sprzedam. Wschodnia 74, Warszawskiego) (2173-G) ZAMIENIĘ słoneczne, roz ZGUBIONO dowód kole· 
wiadomość u dozorcy. ZAOFIAROW. PRACY kładowe z wygodami 3 jowy 1198375 na nazwisko 
KUPIĘ RADIOODBIOR • --· www pokoje z kuchnią III p!ę Franclszelc szrocltiskl. 

- GOSPOSIA do małego go ' 
Nii!>'. wysokiej_ klasy (u- spodarstwa poszukiwana tr-0 na 2 pokoje z kuchnią SKRADZIONO legltyma-
szkodwny) Piotrkowska od zaraz Zielona 2s-12, i jeden pojedynczy. Pożą cję Ubezpieczalni Społecz 
224, Koralczyk. (2144-G) dany gaz. Oferty Prasa nej, dyplom mistrza ko-

POTRZEBNA samodziel- Piotrkowska 104a „Gaz". walsklego zaświadczenie 
SPRZEDĄM „Jazz" (Dżez) na pomoc d-0m-0wa do ma wojsk-0we' podkuwacza ko 
Stan dobry Nowotld 99 łaj r-0dz!ny, rll"eren~je po ZAMIENIĘ pokój z uży- ni I kategorii - nagro­
m. 5. (2029-G) żądane. Piotrkowska 33 walnością wygód 1 kuci'!.- dzony, Józef Olszewski, 
KUPIĘ tokarnię 1-1,5 m m. l8a. Zgłaszać slę go- ni na duży pokój z kuch Wapienna 37. (2170-G) 

dzlna 18-20 w niedzielę nią i wygodami, samo- ·- ------ -- . 
pryzmówkę stan dobry. (cały dzień). (2092_0 ) dzielne w centrum. Zgło- ZGUBIONO leglt. służb-0-
Zgłoszenia Warszawa ul. ~zenla tel. 203-6~. wą 003269 Bol~law Pio-
Kazlmlerzowska ~o. Ry- POTRZEBNY chłopiec na ZAMIENIĘ polcój kuch- tro,wskl wieś Wyskoki. 
niak. , (2224-G) praktykę do krawca z ' „ __ --·--

początkami. Wschodnia 40 nia, słoneczne, ballkon, ZGUBIONO zaśwladcze-
UMEBLOWANIE gablne- front. (2159_G) w-0da - blisko lasu i fa- nie rejestracji wojskowej 
tu (dębowY), fotele. radio -· „ bryki Pllhala na 2 małe i kartę meldunkową na 
aparat, dywan sprzeda,n. P01"'~ZOSZARNIA „Ho- w śródmieściu. Oferty - nazwisko Henryk Meszka 
Tel. i69-92„ (2223-G) slery Wodna 23 poszu- Prasa Piotrkowska 104a Stalina 42 (2l91-G) 
SPRZEDAM pianino „Se! kuje stopkarki. (21~7-G) „Słoneczne". (2068-G) - - - --· --- . 
ler" l kontrabas. Ryszard SAMODZIELNA gosposia ó ZGUBIONO leglt. studen 
Grusza. Zwlrkl 22. potrzebna od zaraz. Zgła ZAMIENIĘ po~ój w śr d cką WSE nr 222. Nazw!-

·- -- szać się od godz. 15 ty\- m!eścm 5.2ox3 .• o na po- sko Andrzej Różycki. 
ZAKUPIMY kolektorki, k f j I w·ól dobny lub mniejszy. Ofer ·--­
k-0szulkl ekselsjorowe, c~ań~re ~~c am· - ty Prasa Piotrkowska 104a ZGUBIONO leglt. służbo­
encyklopedię. Wiadomość a · <2129-Gl „Niezwłocznie". (3101-G) wą, Jegit. zw. Nauczyciel 
tel. 167-69 (pr6cz niedziel) POTRZEBNY W-Oźnlca z stwa Polskiego, legit. U­
:::----.:.r-----___:. prawem jazdy I pomocnik ZAMIENIĘ dwa pokoje, bezpleczalnl StJołeczneJ, 
RADIO z okiem m.aglcz- Mazurska a -0d godz. 15. kuchnia, łazienka Gdańsk dwie Jeglt. tramwajowe 
:~. s~rzedam. z&~~~~~~ POTRZEBNA pÓmoc-do"- Wrzeszcz przy dworcu n~ na nazwlsk-0 Antonina 
--·-· --- mowa z referencjami. Wa równorzędne Łódź., Wla Stachyra oraz kartę mel-
S~RZEDAM Mercedesa runkl dobre. Kilińskiego domość Stalina 9-.6. dunkO\vą na nazwi!ko Ma 
szostkę kabriolet w pierw 411-28. (2190-G) NAUKA 1 WYCHOW. rla $\iwa. (209~-G) 
szorzędnym s.tanie. Wia- ·---
domość tel. 184-26. LOKALE KROJU nowoczesnego mo ZGUBIONO leg!t. Upez-

ZGUBIONO portfel z kar ZGUBIONO leglt. Zw 
tą meldunk-0wą, leglt Zaw. nr 366046 Salomea 
Zw. Zaw. I \ramwajowe Czarnecka. (2193-G) 
oraz 500 zl IJa.nryk Gry- SKRADZIONO kartę m-e 
glewskl Wagon-0wa 6. dunkową, książeczkę wo 
ZGUl\HONO zaśw!adcze- skową - wy<laną prze~ 
nie rejestracji RKU Brze RKU Łódź, Jeglt. zw 
ziny, kartę meldunlcową Zaw. Jan Andrzejc:r.ak 
na nazwisko Stefan Mar- Koncertowa 4. (2187-G 
cinlak Wschodnia 54. SKRADZIONO kartę-me 
SKRADZIONÓleglt. służ dunkową nr 17592 stęp 
bową, Zw. Zaw., Służby nlak Henryk Łódź, Bałuc 
Zdrowia i kartę meldun- kl Rynek 2 m. 12. 
kową. Nazwisko Dobo 
szyńska Regina. (2025-G) ZGUBIONO ~artę mel 
ZGUBIONO kartę reje dunk-0wą, legit. Zw. Zaw 
stracyjną RKU Sldernie - Anna Olszewslca, Lima 
wice, kartę meldunkową~ nowskiego 46-5. (2033-G) 
leglt. Zw. Zaw. Nazwisko ZGUBIONO kartę mel 
Stefan Królak Więckow- dunkową na nazwisko Re 
sklego 14. (2032-G) spondek Napolen - Sie­
ZGUBIONO leglt. Ubez- radz ul. Koś~lu<szkf 6. 
Pieczalnl Społecznej Ko- ZGUBIONO ka.rtę mel­
walec Bogusław Łódź _ dunkową nr H-rx 1027 
PKWN 20. (2031-G) wydaną na nazwisko Ma~ 

rla i Urszula Patyńska 
UPRASZA s~(l o zwrot Bratysławska 5, c2122-oi 
teczki z d-OJcumentaml 
która wypadła z aut~ ZGUBIONO kartę ~c1-
14.!I 53 godz. -18. Wlado- dunkową. Helena Wojc:e 
mość Zaktad Budowy Sie chowska Obr. Stalingradu 
cl I Stacji Elektrvrznych nr 47. (2124-C) 
Łódt, Zachodnia 7s. ZGUBIONO kartę me!­
SKRADZIONO~g!tyma dunkową H-XIII 36397 r, 1 

cję tramwajową 1 legit- nazwisko Helena Tulin 
fabryczn11 Wasiak stan!- Wileńska 11. (2062-G) 
sław Ar!lll~e_~~onej_ 37 ZGUBIONO ka·rtę ;;o._ 
ZGUBIONO tymczasowy dunkową na nazwisko Pe 
dowód tożsamości, leglt tron el a Spryszyńska 7 · 
PCK, kartę meldunkmvą chodnla 54. (2061-Gl 
Nazwisko Leon zachert ZGUBIONO kartę me'­
Zgierz ul. 1 Maja 11. ' dunk-0wą nr J. VI-4n· ·c, 

ZGUBIONO leglt. służbo 
wą 1 szkolną wydane 
Przez Politechnikę Łódz­
ką na nazwisko Adamski 
Zdzisław Łódt, Łączna 7. 

ZGUBIONO leg!t. Ubez­
pieczalni Społeczne; na 
nazwisko Zając Michał 
Zachodr.la 79-1. (2101-G) 

na nazwisko Walenty :Kn 
pusta wydaną p:rzc ·· 
PMRN Łowicz. rno27-~) 

ZGUBIONO ka.rtę me· -
dunkową. Nazwisko Józe 
fa SosiM.lca Gdańska 85-!i 
ZGuBJÓNO kartę mel­
dunkową 46955 Piotr Iózl 
kowski Al. 1 Maja 23. 
ZGUBIONO kar~m;;;: 
nunk6wa Marian Strzelec 

ZGUBIONO legit. z.„. kl r 6 ź ż 
Zaw. Przem. Poligrafie~- · ' .d • eromskie.go li 
nego. N)izwlslco Efalkow m. 2q· (2067-G) 
ska Janina. (2178-G) zduGnll•,BiO"f;„ kartę mel~ 
-- -ową .n-I-15673 Elza 
SKRADZIONO kartę mel 1'!,<?_!fmann Tarnki 4. 
dunkową 8037 wyd . GRN ZGUBIONO -kar°tę-inej: 
w Poddębicach Grzelak dunkową H-I-40i29 z-011a 
Czesław, Bazarowa 1. Łopuszyńs!;:a Solna 12-16 

FUTRO karakułowe dam ZAMIENIĘ mieszkanie je dP.lowania ubrań dam- pieczalnl Społecznej Je-
k' sklch wyuczają Kursy rzy Danke Nowomiej- IRENA li 

s ie wzrost średni nie- rtnopokoJowe na jeden IPR. Zapisy P.iotrkowska ska 6. (2050-Gl CHTEST~lłł 
drogo sprzedam. Tele- dwa lub trzy pokoje z IC 
!~~-~:2-81. (2197-G) kuchnią. Oferty Prass - 24--7 ~Od7. l!>-l2 lłl-18 · ZGUBIONO świadectwo 
PIANLV ---- - Piotrlcowska 104a „Poro- PARSTWOWE Kursy Ma czeladnicze i ksiątkę cze zmarła dnia 15 lutego 1952 r. 
we; stano czarne. krzyżo z?m!!~~". ____ (2046-~ szynoplsan•a l stenogra- ladnlczą 16073 w!dane 
•nrzeoam d~ry okazyJnle ZAMIENIĘ ł pokoje. ku-lfil przyjmują nowe zapł- przez Izbę Rzemieslnlczą Pogrzeb odbędzie się dnia 17.II.52 r. 

· zwonić 156-61 chnla na 2 pokoje, kuch- sy Łódź, Południowa 18 w Warszawie na nar.wf- o godz 15, z domu przy ul. żwirki ld, 
~';~10 wysokiej klasy nla (wygody) Prasa Piotr tel. 205-65. (2035-G) sko Mech Ryszard Łódt. 
; · edam. .o!l'órk-0wa 9 kowska l04a „Danuta''. STENOGRAFII l3rzor.owa 6. (2009-G) na Cmentarz Komunalny, o czym za-
boczna Gbma{lej Llma- ·-- ------ . „ --- • ' maszyno wiadamiają I ! 

~o~;:~ego~ <1829-Gl ~1~;":~zfe1!aP~~ó~o~~;~; ~;!~~a st~~~~~af~;::~!:i; :.~~::~~~~v:J~~:j~am~:: ~ 
ciówki., Ts {zypce ćwler- lub większe. Wla·d<:>mość nistek. Zapisy: Piotrkow- zwi11ko Józef Walczak - CORKA, SIOSTRA I RODZINA ·1 

e • 217-90. , . Kołacz, Stalina łł (sklep) ska 83 Kilińskiego so. Wschodnia Sb m. 2. 1 W&U „ __ !Wi*MMF 
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Obserwacje z 
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m1e.1sca 

którego zrywali się 
I 

narciarze z do lotu 

Godz. 10. Sala Godz. 11. Hala na Widzewl•. 
MDK. Otwarcie Mecz bokserski o puchar WKKF 
turnieju juniorów Bawełna - GWKS. 
w koszykówce. Godz. 17. Lodowisko Włókniarza 

Godz. 10. Strzelnica na Widze- przy Al. Unii. Finałowy mecz ho 
wie. Rozpoczęcie pięcioboju hut- kejowy o mistrzostwo zrzeszenia 
ców SP. Włókniarz. 

Godz. 11. Sala przy ul. Piotrkow Godz. 17. Sala MDK. Mecz gim-
sklej 295. Mecz bokserski Włók- nastyczny Ostrów Wlkp. - Lódf. 

Nasi skoczkowie nie proznu­
ją, Ledwo budzi się dzień, już 
smarują narty i niecierpliwie 
czekają na środek lokomocji, 
który zawiezie ich pod próg 
sko<;zni w Holmenkollen. Na­
prawdę trzeba mieć niezwykle 
dużo odwagi, aby zaryzyko­
wać tu lot!. . . Ale tak wyda­
je się tylko licznym operato­
l'om filmowym i dziennikarzom. 
którzy z zapartym tchem 
dzień w dzień obserwują tre· 
ningi najlepszych narciarzy 

OSLO TELEFON Wl.ASNY 
nlarz (Ozorków) - kolo sportowe Tej ostatnle.1 Imprezie na'eży 

jednak z przebiegu spotkania przy ZPB im. Dzierżyńskiego. ~ ć 
nie tylko jestc · / zadowoleni, _ po więc! trochę więcej miejsca. 
de i dumni, JViecz rozgrywał p k Gimnastyka, . jako podstawa do 
się o wielką stawkę. o mały rogram ioorzys uprawiania wszystkich gałęzi spor 

k ł dk , · · k D tn zyskała już sobie w Lodzi wie 
zjazdu, JUZ z p.iebywałą szyb­
kością pędzi na próg , odbija 
się i stylowo leci w powietrzu. 
Ląduje w granicach 63 m. 

nin«u jeszcze nie chciał zakoń- czarny rążek na g a leJ Ja DZIS 
6 l b' d lu zwolenników. Pierwsze kroki 

czyc swej pracy na miękkim, uslro tafli lodowej o ie ru- Godz. 12.30 - skoki do komblna 
· 1 ł b't · A jl H I gimnastyków były jednakże nie-jak puch, śniegu, Zaryzyko- zyny wa czy y am 1 me, m- c w o menkollen . . 

wał skok. Zmęczone nogi od- bicja ta nie poniosła ani Cze- . .Godz. 14.oo - hokej: Kanada - sm1ałe. Ograniczali oni swą dz!a-

Staszka Marusarza znają !t1 
ni em al wszyscy. Jest on bodaj 
jednym z najpopularniejszych 
narciarzy. Nic · więc dziwneJ!o, 
że jacyś nieznani nam bliżej 
zawodnicy składają mu gratu­
lację. 

mówiły i' ednak posłuszeństwa. cho•łowaków ani Polaków. Finlandia lalność do pokazów, popularyzu-
Przy lądowaniu Krzeptowski Przyjacielska atmosfera pa- metrów (stadion Blslet) ącyc ę ga ą spor u. zi • po ~ Godz. 16.00 - jazda uybka s.ooo lj h t l f t D · ś 

Mistrzami, jak dotąd, są 

stracił równ-0wagę, Jak kula nowała na lodzie od pierwsze- Godz._ 17.00 - hokej: Szwecja - przeprowadzeniu starannych przy 
potoczył się w dół. Wprawdzie go do ostatnie.\!O gwizdka sę- Norwegia · gotowań doszli jut do pewnych 
uzyskał długość skoku 57 m, dzi-0wskiego. Barw Polski bro- ri~o~zp;~~~~ - he>keJ: ~wajca-l"l':ynlków i dlatego postanowi:! 
ale przypłacił to · wybitym o- nili w tym meczu: Szlendak, Godz. 21.00 - hokej: Niemcy spróbować swych umiejętności w 
bojczykiem, Nie ma nadziei, Skarżyński, Chodakowski, świ- zach. - Czechosłowacja. meczu międzymiastowym. 

Norwegowie. Wątpliwe jest, 
czy znajdzie się narciarz inne· 
go państwa, który potrafi za­
grozić hegemonii Norwegii w 
•kokach. 

W czym tkwi ta przewaga? 
W żadnym wypadku nie w da­
lekim lądowaniu od p•·ogu, bo­
wiem skocznia Holmenkolkn 
nie pozwala na dłuższe skoki 
niż 70 - 73 metry. Ale nie 
chodzi tu o dłuifo~ć skoku, a 
o styl w locie. Tę sztukę po­
siadają właśnie Norwegowie. 
Idealny l-0t i doskonałe lądo­
wanie - oto ich cechy zasa-
dnicze, · 

Polscy zawodnicy z; uwagą 
obserwują więc wsz;ystkich 

Tero.z skacze \Vieczorek. 
Skacze odważnie i ląduje w 
granicach 62 m, ale styl jel(o 
;est jes~cze zbyt surowy, ru­
~'1v -- '·-.-::lzo nerwowe. Z gó­

ry spływaią 
na próg po­
zostali Poh­
cy, Młodziut ­
ki Daniel w·1 
kazuje szalon~ 
postępy. To I 
nasza przv.1 

..łai„lliiii":':' szło~ć. Nie 

Tajner 

wiele mu u­
stępuje Wę 
~rzynkiewicz. 
A Tajner? 
Ten jeszcze 

narciarzy, słuchając facho~ ciągle za du­
rękoma podcza~ wych wskazówek Staszka Ma· żo wiosłuje 

rusarza i trenera Ko~~. lotu. 
Wreszcie przyszła k<i'ł'śf ba Wydawało się, że treninJ! za­
Marusarza. Jak zwykle z tt- kończony, gdy nagle zjawił się 
śmiechem na ustach pożegnał Krzeptowski. Ten ambitny za 
na chwilę swych młodszych ko I wodnik bezpośrednio · po ror­
tegów. Już jest na szczycie sownym 18-kilometrowym !re-

aby nasz jedyny reprezentant carz, Jeżak. Lewacki, Czorych, 
w kombinacji norweskiej star- bracia Wróblowie, Gansini<?c. 
tował w swej konkurenc;i. j Bromowicz. 

RYZYKOWNA JAZDA 
ERIK.SENA 

Tn:2pntały na wietrze czer-
wone chorą-
giewki, któ-

jf rymi organiza 
!orzy wyty-

._.. "'-.. _ czyli 66 bra-
~ mek. Przy nie 

bywałej szybkości, na trasie 
wynoszącej 2.300 m, należało 
te bramki bezbłędnie minąć, 
aby zostać mistrzem olimpij· 
skim slalomu. 

Co minuta wyruszał ze star­
tu jakiś zawodnik i po chwili 
zmniejszał się do ledwie d0-
strzegalnego punktu. \Vreszcie 
przyszła kolej na Eriksena. Jak 
strzała wypuszczona z łuku 
Eriksen leci w dół. Jedzie 
mocno pochylony, po prostu w 
głębokim przysiadzie. Zza 

lódżki Kole1'arz- grzywy śniegu trudno jest r0.z-
poznać, kto z taką brawurą 

Jakże inny przebieg mia­
ło sparrini1,owe spotkanie Ka· 
nady z USA, Tam odbywała 
się walka przy zastosowaniu róż 
nych niebezpiecznych tricków. 
Nic więc dziwneg-0, że przed 
meczem USA-Norwegia, pra­
sa norweska apelowała do 
swych zawodników, aby za­
chowali się na boisku, jak 
prawdziwi sportowcy, aby uni 
kali brutalnej gry. Niech to 
robią Amerykanie. Od tego 
jest sędzia, aby pohamował 
wybujały temperament zawo­
dników USA. Nie będzie to 
rzecz łatwa - pisze dzienni­
karz - bo Amerykanie uwa­
żają, że brutalność jest jedną z 
7.itsadniczych cech hokeja n:t 
lodzie. Nic więc dziwnego, że 
ten sam dziennikarz norwe~ki 
zatytuł-0wał swój artykuł: „Nie 
wszystko wolno w hokeju, na­
wet wówczas, gdy ktoś chct: 
wygrać za wszelką cenę". 

Zotwel. 

d ł 
• zdąta d-0 mety. Publiczność 

Telegraficznym skrótem 
Pracownicy księgowości zaprzestanie produkcji tzw. 

Łódzkich Zakładów Mięs- brokatowych kart imienin.o­
nych proszą o przydzielenie wych wątpliwej wartości ar­
kożu_ch6w ~~ględnie o ogrze- tystycznej przyczyniłoby stę 
wanie poko3ow. .Praca . prz_y do zaoszczędzenia zużycia kar 
częstym akompaniamencie ~i- tonu. 
chania i kaszlu stwarza ich 
zdaniem możliwości pomylek. 

Ponieważ w związku. z nie­
bywalym rozmachem bu­

~(łfEDAKCJ;) 
downictwa i rozwojem szkol- s. T. o wyjaśnienie w sprawie 
nictwa zawodowego wzroslo lekarstwa na astmę, stosowanego 
zapotrzebowanie na bristol i w ZSRR zw1óc!liśmy się do Pol-

sko-Radzieckiego Insty~utu Nauko 
karton kreślarski - pisze ob. wego w Warszawie. otrzymaną 
Gorzki - rzucam projekt, by odpowiedź zamieścimy. 
przy wykonywaniu dekoracji „Janwa" - „Listy z kolcami" 

wykorzystamy po podaniu nazwi­
z papieroplastyki używano ska 1 adresu. 
bristolu oszczędniej, względ- u:. B. Nadesłany list o niesłusz· 

l 'li t · ne - zdaniem Pana - zapłaconej 
nie o i e to moz w:, zas ąpio karze za wybitą szybę wykorzy· 
no go innym rodza3em karto- stamy po podaniu do wiadomości 
nu. Wydaje mi się również, że redakcji nazwiska 1 adrnu. 

ruz. y n a p r•ys• os'c1 ncrweska zna jednak swych pu 
· 6 • . pilów. Zrywa się burza okla-

Koszykówka w Łodzi cieszy slę jest w koszykówc.o gimnastyka. sków. Lecz biją ci, którzy 
'Wielką popularnością Rozgrywki Zupełnie niezłe zwody ciałem Ku- raz do roku przychodzą na za­
w plice koszykowej w „A" kia- !lgowskiego cz..,. też Czaplickiego wody, natomiast znawcy wstrzy 

Nasz nowy. konkurs. 
ale dobiegają k-0ńca. Mecz de- - to zasługa gimnastyki. Jedną z mali oddech w piersiach, j'lk 
cydujący o mistrzostwie rozegra- najwazniejszy<'n cech tej młodej b k 9 
llł drużyny AZS l Ogniwa. Ale drużyny 1es• qmbicjg, ona to po gdy Y z przerażeniem ocze i- .,. 
ill.e o tych drużynach chcemy pi- zwaliła im. dwukrotnie pokonać wali kraksy. Nikt widocznie 

• cennymi nagrodami 
f8ć· Tym razem pomówmy o Ko- lepszą od siebie drużynę Włóknia z nich nie wierzył, że niesa- na 
e"jarzu. rza m, ambicją biją wszystkie mowity, szaleńczy z' zd Nor 
Jest to najmłodsza drużyna okrę drużyny Łodzi, a możł! nawet ze- Ja -

pewno zainteresuje wszystkich czytelników 

· dziano S ZE RE G CEN­
NYCH NAGRÓD, l\liędz)' 
innymi APARAT FOTO· 
GRAFICZNY jako I nagro­
dę. Nagród przygotowano 
dużo więcej, ale o tym w 
następnym numerze, to jest 
we WTOREK DN, 12 bm. 

gu łódzkiego, która w tym roku spały ligowe naszego kraju. wega zakotkzy się dlań tak 
ujęła w rozgrywkach trzecie Nie będzie przesad!! 0 ile szczęśliwie. Emocja trwała 
rnlejsce. Trzel::a stwierdzić, że stwierdzimy, że trener Kolejarza! zaledwie dwie minuty ł 25 sc­
chłopcy cl mieli możność zdoby-

S tosownłe do wczoraj­
szej zapowiedzi, dzi­

siaj ogłaszamy treść nasze­
go nowego konkursu. Nosi cia nawet tytuhi mistrzowskiego. - Tobolczewskl jest jedynym tre kund. Eriksen minął metę. On 

Jak ci młodzi chłopcy zaczęli u- nerem na teren'e Lodzi, który zdóbył medal olimpijski. 
prawiać sport? Na podwórku. Naj szkoli naJmtodsz·r~h koszykarzy. 
pierw zwykły kosz od śmieci I 14-letni Drążczyk już od dwóch lat 
szmacianka a potem klub, sala, gra w koszykówkę, a Jego brat 16 
trener i piłka, jaką grają na praw letni Stanisław, który rozpoczął 
dzlwych meczach grać w koszykówkę równid w Ko 
Zapał tych młodych chłopców lejarzu, dziś gra w ligowej dru­

do gry w kosza był wielki i tynie Włókniarza. 
został umlejęt'lie wykorzystany Opieka, jaką otacza tych chłop­
przez trenera drużyny Tobolczew- ców klub, daje te pewność, że 
sklego, który zaczał chłopców przyszłość tej młodej drużyny jest 
szkolić. \zapewniona i że 111 przyszłym sezo 
Początkowo jak.Jś „nie szło", bo nie kto wie cz~ tytuł mlstrzow­

trener zamiast po. zw•,llć im grać, ~ki naszego okręgu nie przypadnie 
zagonił Ich do gimna•tykl. Dopie- w udziale właśnie im. 
ro dziś zrozumie.I, ja!< przypatną St, M. 

„Teraz powiem - pomyślał Szo-Pir - teraz wyjdzie 
dobrze! Opowiem im o Październiku, o towarzyszu Leni­
nie, o towarzyszu Stalinie. jak walczyliśmy podczas wojny 
domowej i jak„.I 

- Szo-Pir! Szo-Pirl - wykrzyknął Bachtior i schwycił 
~a rękaw natchnionego opowiadaniem nowej legendy Szo­
l>ira. - Patrz, idą! Prędzej, prędzej! 
, - Co takiego - odwrócił się Szo-Pir. - Kto idzie? 
· ~Zony Pastwisk idą! Patrz! 

Szo-Pir, a za nim wszyscy mieszkańcy Sjatangu, którzy 
zebrali się na pustkowiu, odwrócili się w stronę ostatnich 
domów osiedla, zza których, w podskokach, rycząc 1 po­
brzękując drewnianymi naczynia)ili, wybiegły na ścieżkę 
krowy, pQpędzane przez kobietę. Za nią sk~kały po kamie­
niach w rozsypce owce. Zza węgła ostatniego doi;riu. uka­
zało się jeszcze kilka kobiet - biegły one, przemkhwymi 
okrzykami popędzając owce, bijąc je gałęziami. Kob.iety wy­
raźnie śpieszyły się tutaj, na pustkowie, na ~ebr~mel.„. 

Tego jeszcze nigdy nie było! Cały tłum ".'1e?z~ał, ze tego 
jeszcze nigdy nie było. Na własI).e oczy Wldz1ell teraz jak 
świat stą.je do góry nogami... . 

Zony Pastwisk wracają wcześniej niż należy_ i be~ męz_­
czyzn!! Zony Pai3twisk śpieszą się na zebranie i me boJą 
się patrzących na nie mężczyzn. To żony Pastwisk - ,n;e 
przywidzenie, nie sen i nie demony - oto biegną po śc1ez­
ce tutaj, popędzają bydło, a pierwsza biegnie, wymachując 
rękawami białego chałatu z rozpuszczonymi na wietrze 
włosami, stara Giulrizl A za nią„. Każdy wpatruje się 
w kobiety, biegnące za nią - nie może być, aby między 
nimi znalazła się jego żona lub córka! 

I tylko Szo-Pir stoi .z rękami w kieszeniach, kąciki jego 
ust drgają, chce mu się teraz śmiać - radośnie, niepoha­
mowanie! Nie dostrzegając tego, ściska dużą gorącą dłonią 
ramię Nisso, która ufnie się doń przytuliła. 

Krowy ryczą, owce napełniają powietrze beczeniem, da­
leko rozlegają się ostre, kobiece głosy! 
Czyżby się wszystko udało starej Giulriz? Co teraz bę­

dzie? Co będzie? 
Lecz włltrzymywany uśmiech schodzi z twarzy Szo-Pira · 

pięć, sześć, osiem„. dziewiąta.„ Owce jeszcze biegn;a, lecz 
gdzie pozostałe kobiety? 
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POGO~ 
ZA KAUCZUKOWYM 

KRĄŻKIEM 

Przegraliśmy z Czechosłowa. 
cją 2:8. Chociaż wynik n.ie 
odpowiada przebiegowi gry, 
chociaż w pewnych -0kresach 
byliśmy r6wnorzędnym prze· 
ciwnikiem i nic nie zapowia­
dało tak wysokiej porażki, to 

(42) 

on tytuł „CZY ZNASZ 
PROJEKT KONSTYTU-
CJI? 
Niewątpliwie nasi czytel­

nicy w większości zapozna­
li się już z projektem Kon­
stytucji, przeczytali go u­
ważnie i przedyslmtowali. 

Chcemy dać czytelnikom 
okazję do sprawdzenia swo 
jej znajomości artykułów 
projektu Konstytucji 1 dla-

tłum. Zofia la pick a 

Czyżby ich tylko było dziewięć? Czyż więcej nikt nie 
zejdzie zza łańcucha gór? 
Dziewięć kobiet już się zbliżyło, mieszkańcy wąwozów 

rozróżniają ich twarze, ale Szo-Pir patrzy dalęj - tam, 
gdzie pod skałami widoczny jest czarny dom Karaszira, 
zza którego wybiega ścieżyna ... Ale ścieżka jest pusta! 

Bachtior leciutko pociąga Szo-Pira za rękaw, szepce 
przejęty: 

- A gdzie pozostałe, Szo-Pir? 
Szo-Pir przeciera ręką oczy, jak gdyby wzrok mu się 

zmęczył. 

- Więcej nie ma Bachtior! - mówi przytłumionym gło­
sem, lecz obrzuca tłum spojrzeniem i gorąco szepcze: -
Nie, to nie - niech będzie dziewięć! Rozumiesz? I to do­
skonale! 

~ro"."y dobieg~y do pustkowia, nagle zatrzymały się, roz­
dz1eraJąC ciszę upartym, przeciągłym ryczeniem. Beczące 
owce napotkawsz.Y.: ludzi rozsypuj"! się trwożnie, a kobiety 
biegną za nimi, krzyczą i starają się gęsto pad'ającymi ra­
zami spędzić zwierzęta w gromadę. 

Szo-Pir widzi Sauch-Bogor i od razu odnajduje spojrze­
niem Isofa oto stoi nieruchomo, pięści ma zaciśnięte, 
wściekły jest i naprężony - jeszcze chwila a rzuci się na 
żonę. Szo-Pir w mgnieniu oka ocenił sytuację, zrywa się 
z miejsca, lekko przeskakuje z kami<:!nia na kamień, bieg­
nie przez tłum mieszkańców Sjatangu ·do kobiet, które 
spędzają owce. 

I ledwie dobiegł, woła wesoło, na cały głos: 

- Wiell~a uroczystość! Słyszycie tpwarzysze! Dzisiaj jest 
wielka uroczystość! Nasze towarzyszki przyszły! - i wy­
krz.vkuie tak. aby wsz:vscv słyszeli. aby nikt nie zdążył się 

tego ogłaszamy ten kon­
kurs. Nie jest on trudny, 
ale nie jest też łatwY. 

Przez okres 5 dni będzie­
my zamieszczać rysunki o­
brazujące treść niektórych 
artykułów projektu Kon­
stytucji. Zadaniem czYtel­
ników będzie odgadnąć któ 
ry artykuł ilustruje dany 
rysunek oraz podać dosłow 
ne brzmienie tego artykułu 
i jego numer. 

Dla uczestników 
su, którzY nadeślą 
łowe rozwiązania 

konkur­
prawld­
przewi-

W tymże dniu ZAMIE­
SCIMY PIERWSZY RYSU­
NEK oraz DALSZE SZCZE 
GOŁY. 

Nadmieniamy, ze rysun-
. ki do naszego konkursu 

"'Y konał znany artysta­
m.alarz, łodzianin - TA­
DEUSZ KOKIETEK. 

A więc we wtork '"' ym 
.• Dliennikn" rozp»I' lYnamy 
nasz nowY interesując.V kan 
kurs. 

opamiętać: - Witaj, Sauch-Bogor! Witaj Zuaida! i ty wi­
taj, Nafizl I ty„. Czekaliśmy na ciebie Giulrizl Rzućcie 
owce! Chodźcie ze mną na honorowe ntiejsce! 

Który z mężczyzn w Sjatangu w ten sposób rozmawiał 
kiedykolwiek z kobietami? 

- Siad~jcie, goście! - spokojnie mówi Szo-Plr, prowa­
dząc kobiety do gnejsowej płyty, która zastępuje stół. 
- Chudo_-dod, P_?sadź siostrę obok siebie! Siadaj, Zuaida„. 
Oto - N1sso'. ktora was wyczekiwała! 

Szo-Pir zaJął poprzednie miejsce i szybko odwrócił się 
do tłumu. 

Nie ma już ciszy - w tłumie narasta powoli głuchy szmer, 
nie wolno przegapić decydującej chwili, ten szmer trzeba 
przerwać.„ 

.- N_au_ruz-bek! Słurhaj, Nauruz-bek! - dobitnie i pew­
n~e mow1 . Szo-Pir. - Krzyczałeś Nauruz-bek: „Niech ko­
biety ~o~edzą czyje stowa są prawdziwe;" Ze.inat Boga­
dur mo,w1~a nam o trzech księżycach? O zsiadłym mleku 
nam mow1ła? Stara, mądra kobieta! Oto jeszcze jedna sta­
~· m~?ra. kobieta - pomiędzy tymi, które przyszły do nas 

k_toz _me zna naszej Giulriz? Giulriz, był tu pomiędzy 
nan;1, spor - co robić z Nisso? Powiedz, Giulriz, i ty co 
myshsz, posłuchamy! · 

-;- Nie ma co gadać! - krzyknęła przenikliwie Rybia Ość 
~tora skoczyła z miejsca i z wykrzywioną twarzą, wzięła 
się P~d boki. - Jestem także kobietą, chcę mówić! Ta roz­
pustnica, Nisso, uciekła od męża, chowa się za dwoma męż­
~zyznami! To podłe stworzenie, na co nam taka! Wypędzić 
Ją trzeba od nas, wypędzić, wypędzić!„. 

- Słusznie! Po co nam taka? - podchwycił z drugiej 
s~rony pustkowia !sof.· - To zaraza - żony nasze są nam 
posłuszne. Nie jesteśmy psami, jesteśmy gospodarzami na­
szych żon! Oddać ją Aziz-chonowi! 

- Oddać! Niech idzie! wykrzyknął jeszcze któryś 
przestępując pr:-~z plączącą mu się pod nogami owcę. 

- Bić kamieniami! 
Zdawało się, że dec~ dującą chwilę przegapiono. Lecz w 

tym momencie Giulriz lekk'), jak młódka, wybiegła na-
przód, przekrzykując wszystkich: 

(D, c. n.) 


